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W drugim dniu Zjazdu 
wygłosił 

„ • • 
przemow1en1e 

do pionierów socjalistycznej wsi 

prez"s Rady Ministrów B. Bierut 

Historyczne uchwały 
utorują spółdzielczości drogę do dalszych zwycięstw 

W ARS ZA WA. - 22 bm., w drugim dniu obrad Krajowego Zja­
sd11 Spółdzielczości Produkcyjnej, w dalszym ciągu toczyła się dyskusja. 

Następnie zabierają głos przed- zesa Rady Ministrów uczestnicy hl­
stawiciele poszczególnych komisji storycznego Zjazdu przyimuią ser­
Zjazda. :foczną, długotrwałą owacją. na 

Wzruszającym momentem przed- cześć tego pod któreJZo wodza ma­
południowych obrad było przybycie sy polskich mało- i średniorolnych 
na salę delegacji młodzieży. Wśród chłopów budują na wsi lepsze, 'za­
hucznych braw zebranych wkracza- możniejsze. szczęśliwsze życie. 

ją młodzi przodownicy pracy, prze 
pasani szarfami. na których wypi- W czasie popołudniowych 
sane sa osi 8 e:"ne przez nich wvnl- w dalszym ciągu toczyła się 
ki produkcyjne _ oraz dziewczęta w sja. w której zabierali e:łos 

obrad 
dysku­
przed-

sa Rady Ministrów, który wygłasza 
przemówienie. 
(Pełny tekst przemówienia poda­

jemy na str. 2 i 3). 

Na zdfęcłu u qóry: 
fraqrnent orezy. 

d1um. 

?od::zas obrad, na 
salę przybyła rie•e · 
:}ac1a przodnwri1knw 
pracy 2 w a rszaw· 

sk1ch fabryk 
.CNa zd :ec1u l pra· 
wej moment przyby 
c1a ae1eąac fi) , Na 
czele dP.1eqaci+ stał 

orzodownik p,..acy. 
form1e,-2 l Zai.tfa. 
dów MP.chanicz,.,ych 
im. t Maja w U,..su­
s1e, Jawor-sk i . wy1..r~ 
nut;;icy średn i o 511 
orocert no,..my ła· 
NOJ"Skl W ln't•et"I U 
robotnikow wa,..szaw 
i;;1<1cn pow•tai UCZP~t­
"'"ów Zjazdu, ry· 
cząc in'ł owocnych 

ob,.,•d. 
CA!' foL Konrlrackl 

Na sali 
obrad 

Krajowego 

Ziazdu 

strojach regionalnych. stawicie! e wielu spółdzielni 
Na popołudniowe obrady drugie· Nast'lpnie przewodnicząca, Rele-

go dnia Zjazdu Spółdzielczości pro- na Wieczorek, prosi o zabranie e:ło­
dukcyjnej przybywa. zajmując miej su prezesa Rad:v Ministrów Bolesła­
sce w Prezydium. prezes Rady Mi- wa Bieruta. Wsz-yscy powstaja z 
llistrów - Bolesław Bierut. miejsc. długo i serdecznie oklasku-

Słowa Bolesława Bieruta z uwa­
~ą chłoną zebrani na Zjeździe pio­
'lierz:v sochili•h•cznei przebndowv 
'lriszego rolnictwa. Wielokrotnie roz 
legaja sie gorace okla~ki f!dv ore-
7.es Radv Ministrów kończv prze­
mówienie. raz po raz biia pod stro­
riv s<>li entuzhstvcz~lo «k'lndowane 
Jkrzvk!· .. Stalin - Stalin" .. Bierut 
- Bierut'" Dłul!O trwa owacja na 
cześć Wie!kie<ro Chora7""'0 no!rniu l 
na cześć wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej. 

W głosowaniu. I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej iedno­
myślnie przyjmuje deniosłe uchwa­
ły: 

W hołdzie Armii Wyzwolicielce 
Wchodzacei?O n:;i sale obrad pre- .fac wchodzace~o na tr:vbune preze- Uroczysła akademia w 

po wsiania 
Warszawie 

Armii Radzieckf ej 

Wezwanie I Krajowego Zjazdu 
o wszy tkich chłopów pracujący.eh! 

Do kobiet wiejskich! 
Do bratniej klasy robotnioze1! 

uchwalę w sprawie ścisleqa prze. 
strzeqania statutów, 
uchwalę w spr„wie 11praszczenla l<się 

qowaści w spółdzielczości produkcyj­
nej. 
uchwalę w sprawie Rady Spółdziel­

czości produkcyjnej. 
uchwai. o qłównych zadaniach orqa. 

nizacyjna • qaspodarczeqa umac„lenia 
spółdzielni pradukcyJ„ych, 

uchwalę w sprawach pracy kultural­
na-oświatowej w spółdzielniach produk 
cyłnych. 

Dla odczytania wezwania I Kra­
iowec- Zjazdu Spółdzielc:wścl Pro­
dukcyjnej - do wszystkich chłopów 

w XXXV roczn"cę 
WARSZAWA. - 23 bm. w XXXV 

rocznicę powstania Armii Radziec­
kiej odbyła się w sali Teatru Pol· 
skiego w Warszawie staraniem Głów 
nego Zarzadu Politycznego Wojska 
Polskiego uroczysta akademia. która 
zgromadziła czołowych przedstawi­
cieli społeczeństwa stolicy. 

• · W masach chłopskich pogłębia 
lrię przekonanie. że władza, która 
dała ebłopom ziemię, która potra­
fiła w ciągu kilku łat podiwignąć 
11 gruzów nasz potworni~ -zniszczo­
ny kraj I zbudować tysiące nowych 
fabryk ł szkól, władza ludowa, któ­
rej miliony rodzin chłopskich za­
wdzięczają zatrudnienie i oświatę dla 
swych dzieci, dodatkowe -zarobki I 
rozwój ich gospodarstw - :i:e ta 
władza nie może wskaz-ywac złej 
drogi i że na pewno dobrze radzi 
chłopu pracującemu, zachęcając go, 
aby wstąpil do spółdzielni produk­
eyjnej. 

W ostatnich. miesiącach powstało pra~ujących. kobiet wiejskich. brat­
okolo półtora tysiąca nowych spół- nie.i klasv ropotniC'7Pi I młodzieżv -
dzielni produkcyjnych 1 liczba ich przewodniczący udziela głosu Wa­
rośnie z dnia na dzień i tym mło- lerii ~ttek, 'zasłużonej dojarce ze 
dym spółdzielniom powinniśmy oka spółdzielni produkc:vinej Burkatów. 
zać wszyscy pomoc ttospodarczą, or w pow. Swidnlca. <Fragmenty we-
ganizacyjną i polityczną. zwania podajemy obok). 

Na uroczystość przybył prezes Ra 
dy Ministrów. przewodniczący KC 
PZPR - Bolesław Bierut. 

Akademii przewodniczył wicepre­
zes Rady Ministrów. Marszałek Pol· 
ski Konstanty Rokossowski. · 

Akademię zagaja Marszalek 
Polski Konstanty Rokossowski, 
który stwierdza m. in.: 

„Otwieram uroczystą akademię 
z okazji XXXV rocznicy powsta­
nia bohaterskiej Armii Radziec-

(Dokończerue na str. -. I Zebra:ii jednomyślnie przyjmują 
'" wezwanie. 

Woinę bakteriologiczną nazwan „SU!Jerpropagandą" kiU:itam obecnego w§ród nas Wiel 

Płk S 
kiego Budowniczego Polski Luda-. . c h w a l'b e • wej, prezesa Rady Ministrów, oby· Zez n aJe wate!a Boleslawa Bieruta. 

• . · z!~;%': ~:Z:z~~~~1:':~~~lia~~e~~~~~~ 
I widzimy dziś wszyscy, że ta 

władza jest silna i sprawiedliwa, że 
potrafi unieszkodliwić wrogów lu­
du, którzy by próbowali przeszko­
dzić chłopom w swobodnym wybo-

Wo·1'ska USA w Korei' ra Sobolewa i generała Kazaka . . Witam Was wszystkich, obywa-

d 
• tele, przybyłych na dzisiejszą a-

OpUSZCZIJą się ohydnei zbrodni· kademię. aby dat wyraz gorą.cym I uczuciom wdzięczności ł przyjaź 

PEKIN. - ~W~} .oficerowie lotni- I qrcz„a qodz• przede wszystk•m .,, 1aa. ni, jakie źYWi nasz naród do .Armi; . rze tej nowej drogi 
ZJAZD ZWRACA SIĘ DO 

WSZYSTKICH CHŁOPÓW SPOL­
ctwa amerykanskieJ marynarki wo- '10śc cyw•tna 1 dtateqa uwata. że ~.,, Radzieckie? - armii wuzvJoitdel-
jennej - pułkownik Frank Schwał ' sposób prowadzenia wojny stanow ki, która pod wodzn Wielk•ego 

DZIELCOW: b 
. • - lO!'Odntę .., ' 

e i maJor Roy Bley, wzięci do nie- · Stalina przyniosla naszemu naro-

s 
· li li 19 W zakończeniu pułkownik Schwalbe d 

wiadomi wielkiej wagi dotycb- wo w pcu 52 r., złoźyli zezna- podkreśla, że bardzo w•„iu oticercw owi i innym narodom Europy wy 
nasowych osiągnięć spółdzielni pro nia potwierdzające fakt. że sztab amerykańskich w Kare• uwata worne zwol.enie z fa.~zystowskie .1 niewoH. 
dukcyjnycb i dumni z naszych zdo- amerykańskich sil zbrojnych wydał bakterioloqiczna za hańbę I zbrodn!ę W dniu dzisiejszym caly nasz 
byczy, pamieta.jmy, ie my, spółdziel w końcu 1951 roku wojskom USA orzeciwko ludzkości. naród. zjednoczony 'POd sztanda 
ey. musimy być czujni. na Dalekim Wschodzie rozkaz przy_ --------------------------------

Wiele jeszcze jest starych nawy- stąpienia d-0 planowej wojny bakte­
ków i wiele wrogich machinacji. riologicznej. 
Wiele nieświadomości, którą wróg Agencja Nowych Chln ogłasza obe­
próbuje wykorzystać, ażeby nasze cnie zeznania pułkownika Franka 

Schwalbego. 
spółdzielnie osłabić i doprowadzić w ma1u 1952 •„ dowódca pierwsze· 
do rozkładu. Spółdzielnie nasze są go pułku 1otn•czego marynarki wojen 
młode. więc muszą w sobie wyra- nej, generał Jerome. został wezwany do 
b. ć d ść b h · b Seulu, ądzie otrzymał rozkaz rozszerz•„ 

ia o porno wo ee tyc me ez- nia I wzmożenia wojny bakterlaloqiCZ· 
pieczeństw. A najważniejsz-ym wa- ne1. 
runkiem tej odporności jest ścisłe W kilka dni pa konrerencJI, zwołane) 
przestrzeganie statutu. przez qen. Jerome, samoloty plerwszeqo 

pułku tatntczeąa przystąpiły do oom· 
Ażeby te słowa wcielić w życie. bardowanta wyznaczonych ob•ektOw 

spółdzielnie nie mogą odgradzać się bombami z owadami z:akatanym• ra· 
od swych mało- i średniorolnych razkamt cholery r •yfl,!su. BomDardawa 

. noa obywały się przeważnie w nocy. 
sąsiadów. którzy gospodarują jesz- Pułkownik Schwa1be stwierdza na· 
cze w pojedynkę. Powinni się do stępn1e w swych zeznaniach, że «szy 
nich odnosić jak bracia i wykazy- stko co dotyczyła woiny bakteria1oq1cz 

neJ, było uważar>e za „sc1śle ta1n„• 
wać im kłamliwość propagandy ku- Oficerom nie wo1no było nawet wsoo 
}ackiej, cierpliwie przekonywać. po mrnać w rozmowach prywatnych a «OJ· 
magać w codziennych trudnościach "1e bakter101oą•czne1. 

i Ś . . d · Na oflcJalnych konferencjach wolne 
_m1~ło _przyJmować do ro ziny bakter1olaq1czną nazywano .• superpro 

społdz1elcow. paąandą". Tak więc 1oty z oomt>am· 
Ażeby wskazania statutu wcielić I bakteriołoq1cznym1 nazywano lotami w ce 

· · ·id • I • • i •act> „superprooaqa„dy~ ' 
W zyc1e . • spo zie ~Y. pown~~I za n-I Pulkown•k Schwalbe stwierdza. że oo 
teresowac. zachęcie I uczymc aktyw samego początku bvl qłęboka oourzo 
nvmi członkami !!PóMzielni kobiety ny tym nlkcz""'"Y'" SP'>Sobem prawa 
wiejskie - przede wszvs:tkllxi i>woje dzenia orze:. dow6d7.tW<> 'łmerykal'ls'·<'e 
„ • ~ wojny w Kf1reiJ Pndk ... i!!•"'H~ on 'i zd~ 
zonv l corki. , wat so01ę sprawe, że woJna bakterioto· 

8 o 31,7 proc. mnieisze zużycie węgla , e o 27,5 proc. więcej energii elektrycznej . 

Kto pali najoszczędniej? 
Wyniki współzawodnictwa o racjonalną 

gospodarkę węglem 
Zarząd Gł. _Związku Włókniarzy I Drugie miejsce we współzawodnic 

rozpatrzył, ~mki "'.spółz:;iwodnictwa twie . międzybranżowym zajął prże­
~mędzybranzo~.ego 1. wewnątrzbran- mysł bawełniany, trzecie zaś prze­
zowego w dziedzirue oszczędnego mysł wełniany dotychczasowy po~ 
spafania węgla.. ;;iadacz proporca przechodniego. 

Pierwsze m1e1sce, proporzec prze- • . . 
chodni oraz wys::ką premię pienięż· We wspołzawod?1ctwie zakładów 
ną posta.nowiono P"Zyznać przemy- Jr_z~mysłu . bawełnianego pierwsze 
slowi wlókien ł ·ykowych Palacze· to m_eJsce zaJę_ły ZPB im Marchlew­
bryk tego przemysł•~ zmniP'iszyli zu- :kiego, dz;.ig1e. - ZPB . w Zawierciu 
tycie węgla 0 31.7 proc. zastępując Tzec1e zas ZPB w Prudniku . . 
go mulem i miałem. Mimo tak daiek.c W przemyśle wełnianym wyró2;niły 
•dacych oszczednośei wyprod11kowal l : iE; Stradomskie ZPW w Częstocho· 
o 2_7,5 .1?ro~ więce.1 ene·rgii elektrycz- wie. ZPW im. Bulerza w Bielsku ora2 
neJ, niz zaptano,wano, . , ZPW w Zduńskiej WoU. 'w} 

\ ' 

rem walki o pokój i plan 6-letni, 
ś~e swe gorące pozdrowienia naro­
dom Związku Radzieckiego. Armii 
Radzieckie.? i temu. który przewo­
dzi n.arodom świata w watce o po­
kój, wolność i soc;aHzm - Józefo­
wi Stalinowi". 
Słowa te zebrani przyjmuj'ą dłu­

go_trwałą owacją na cześć niezwycję­
żonego Związku Radodeckiego i jego 
genialnego wodza Generalissimusa 
Józefa Stalina, · na cześć Wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej 
Bolesława Bieruta. 

Referat pc.§więcony ' XXXV roczni­
cy Povist.ania bohaterskiej Armii Ra 
dzieckiej, która przyniosła wolność 
narodowi polskiemu. wygłasza szef 
Głównego Zarządu Politycznego Woj 
ska. Polskiego - wiceminister Obro­
ny Narodowej. generał brygady Ka­
zimierz Witaszewski. 
Burzą gorących. długo nie milkną­

cych oklasków przyjmują zebrani 
tekst depeszy ·do Generalissimusa 
Stalina, odc2ytany przez oficera 
Szerszvnowicza. 
Oficjalną' część akademil kończą 

rlźwieki' MiedzyharÓdńwki. 

W 'Warunkach· Jerroru 
·wobec · sił postępowych . 
odbyły się w A u str ii. 
wybory do · parlamenf u 

MOSKWA. - AqencJa TASS donosi z 
Włedl')ta: · ) 

Dni.a . 22 bm„ odbyły sl9 w AustrH 
wybory do pa_rlamentu r d<> landtaqćW 
Styrii. Karyntii I Burqenu1ndu. · 

Przyąatawanla da wyborów odbyty' 
Się w warunkach terroru I rozwydrza­
""' kampanii oszczerstw przeciwka · si• 
lom postępawym, ztednaczonym w 
.• austriackie! apazyc:JI •udowel". 

SpecJałnle utworzone bandy, ąłów­
nte spośród praw•cawych socfallstów. 
Prze)~w1aly szczeąólna aktywność ..., 
P„zeddztel'l wyborów ł .,, nocy z 21 na 
22 bm . .,, Wtednllł I w Innych miastach 
napadały one na Cfziałaczy demokra· 
tycznyc:h, usuwały Plakaty "austraack1eJ 
,:>P!'ZYC:fł ludowej" ltD 

W dzielnicy przemysławef Wiednia 
Ft.or•dsdorf. bandy socja11stów 1 neo­

faszystów. które terroryzowały 1udnaść 
1 usuwały plakaty <>_pozycji 1uaowP1, 
uzbrojone były w pistolety I pałki CJU• 
mawe. 

• • • 
. P.ll.RY:t. - Jak padała aąe111c:Ja AFP, 

nreof•ciarna •yn1ki wybarćw w Austrii 
Przedstaw1.a111 się następująco: austr •a· 
eka oartu1 tudowa l!t"'"7vrnała 74 ,,.,and:t• 
ty. austriacka partia socjalistyczna - 73, 
„eofaszystowskl "zwlazek niezależnych" 

- '"' I •. austriac:lla ogozycJa tudowa"-
4 111andalY~ 
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Socjalistyczna rzebudowa 
Nr 47 

• 5,1 
- to rękoj-01ia siły i rozk"'VVitu naszej • OJCZyzny 

(Przemówienie Prezesa ·Rady Ministrów Bolesława Bieruta 
na I Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej) 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! l Proszę Was przy tej okazji o prze-
SPóŁDZIELCYI kazanie gorących i serdecznych po-

i 
zdrowień wszystkim obywatelkom i 

Pragnę powitać Wasz Zja7.d. w obywatelom, wszystkim rodzinom 
'imieniu R.ządu Polskiej R.zeczypo- chłopskim zrzeszonyin w spółdziel­
epolitej Ludowej. (Długotrwałe okla niach produkcyjnych na terenie ca-
ski). łego kraju. (Huczne oklaski). 

Chłopi przekonali się o wyższości 
gospodarki zespołoYle~ 

Pierwszy w Polsce Ludowej Zja7.d. I 
działaczy chłopskich spółdzielni pro 
dukcyjnych - to wydarzenie nie­
zwykle doniosłe, odzwierciedlające 
olbrzymi przełom w życiu wsi pol­
skiej. Jeszcze wszak niedawno -
przed 3 - 4 laty - spółdzielni pro­
dukcyjnych jako nowej formy go­
spodarki zespołowej w rolnkm·ie 
polskim prawie nie było. 

Dziś liczba tych spółdzielni prze 
kroczyła już 5 i pół tysiąca. Zjazd 
Wasz przypada właśnie w chwili 
wielkiego ożywienia organizacyj­
nego na polu spółdzielczości pro­
dukcyjnej i stanie się on niewąt­
pliwie nowym potężnym bodzcem 
dla dalszego,. jeszcze szybszego. 
rozwoju tego ruchu. 
Jednakże nie tylko szybko rosną­

ca liczba spółdzielni świadczy o głę­
bókim przełomie, jaki dokonuje się 
w góspodarce chłopskiej w oparciu 
o ruch spółdzielczości produkcyjnej 
Nieporównanie ważniejsze jeszcze 
znaczenie posiada zdobyte już n.a 
tym polu d o ś w i a d c z e n i e tej 
przodującej części polskiego chłop­
stwa pracującego, k.tóra wkroczyła 
na drogę gospodarki zespołowej. 

O czym mówi to doświadczenie? 
O czym świadczą dotychc1..asowe 
pierwsze wyniki gospodarcze znacz­
nej większości powstałych już przed 
trzema lub dwoma zaledwie laty, a 
nawet dopiero przed rokiem spół­
dzielni produkcyjnych w Polsce? 

Swiadczą one niezbicie i 
bezspornie o tym, że forma go 
spodarki zespołowej jest do­
godniejsza, lepsza, korzyst­
niejsza dla chłopa, bardziej 
wydajna, od gospodarki indy-
widualnej. . 
Przekonało się o tym naocznie. na 

macalnie. w drndze wlasnej, bezpo­
średniej praktyki, własnego współ­
udziału - już nie kilkaset czy kilka 
tysięcy, ale pon;id 100 tysięcy go­
spodarstw chłopskich. należących do 
spółdzielni produkcyjnych. 

Setki tysięcy innych chłopów, nie 
należących jeszcze do spółdzielni. 
przekonuje się o wyższości, o ko­
rzyściach gospodarki zespołowej jUŻ 
nie ze słów i broszur, ale z tego. co 
sami widzą, przyglądając się i obli­
czając wyniki pracy zespołowej. 

Ten bezpośredni przykład dobrze 
gospodarujących spółdzielni produk 
cyjnych, których liczba wzrasta w 
Polsce szybko i będzie wzrastała 
niewątpliwie coraz szybciej w la­
tach następnych - to największa i 
nieoceniona zdobycz ' nie tylko dla 
Was przodowników polskiej spół­
dzielczości produkcyjnej Obywatele 
Delegaci. 

Jest to olbrzymia zdobycz całego 
-Chłopstwa -pracującego i nieocenio­
na zdobycz sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, jest to nowe i wielkie osią­
gnięcie w budowie nowego, lepszego 
ustl."oju społecznego w Polsce - w 
budowie socjalizmu. 

Dobrze gospodaruiące spółdzielnie 
najbardziej wymownym przykładem 

Nie w samej liczbie spółdzielni, 
lecz przede wszystkim w j a k o ś c i 
gospodarki zespołowej leży iStotne 
źródło przełomu w ustosunkowaniu 
się szerokich mas biedoty i średnie­
go chłopstwa do tego ruchu. 

Wzorowo, dobrze gospodarujące 
spółdzielnie produkcyjne - to 
nieodparty I najbardziej wymow 
ny przykfarl, najbardziej przeko­
nujący dowód i argument pro­
pagandowy na rzecz gospodarki ze 
spałowej, a co za tym Idzie i na 
rzecz możliwości budowy nowego 
ustrQJu socjalistycznego na wsi. 
Na odwrót - źle . zorganizowana, 

słaba, niedołężnie czy niedbale go­
spodarująca spółdzielnia - to wi­
dok odstraszający masy chłopskie. 
to gratka dla wrogiej kułackiej ak­
cji przeciwko temu ruch<YWi. 

Nie zawsze pamiętają o tym lub 
nie zawsze zdają sobie sprawę z tej 

tak prostej i oczywistej prawdy nie­
którzy organizatorzy i działacze, czy 
,też opiekujący się tym ruchem z ty­
tułu swego stanowiska przedstawi­
ciele rad narodowych, POM czy 
nawet organizacji politycznych i spo 
lecznych. 

Dlatego też trzeba nie tylko nie­
ustannie o tym przypominać, ale 
przede wszystkim nie szczędzić wy• 
siłków w kieruku wzmacniania go­
spodarczego istniejących spółdzielni. 
w kierunku okazywani.a im jak naj­
bardziej wszechstronnej pomocy: 
materialnej, kadrowej, politycznej i 
moralnej. 

Kto powinien udzielać tej wszech­
stronnej pomocy ruchowi spółdziel­
czości produkcyjnej na wsi? 

Wszyscy... każdy, kto pragnie 
utrwalić. wzmóc, rozszerzyć wielkie 
przeobrażenia społeczne i zdobycze 
Polski Ludowej. 

Zbudujemy ustrój społeczny 
wolny od krzywdy i wyzysku 

Sprawa rozwoju spółdz!elczosci I Oczywiście - w podniesieniu wy­
produkcyjnej na wsi - to nie tylko dajności pracy w rolnictwie, tak sa­
sprawa zwiększania korzyści gospo- mo jak w przemyśle - zaintereso­
darczych osiąganych ze swej pracy wane jest również całe społeczeń­
przez biednego chlapa czy średnia- stwo. Wiemy przecież, że - mimo 
ka. wyższej produkcji niż przed wojną 

Gospodarka zespołowa jest 
niewątpliwie najlepszą i w 
gruncie rzeczy jedyną drogą 
wydatnego zwiększenia korzy 
ści rolnika z jego pracy, po­
nieważ tylko w zespołowej, a 
więc wielkiej gospodarce wy­
korzystać można zdobycze po 
stępu technicznego, zastoso­
wać większe maszyny rolni­
cze i nowoczesne wyniki nau­
ki i metody agronomiczne -
co podnosi wydajność pracy 
człowieka do poziomu nieosią 
galnego w drobnej gospodar­
ce indywidualnej. 

- obecny stan rolnictwa w Polsce 
Ludowej nie odpowiada rosnącym 
wciąż szybko potrzebom zarówno w 
dziedzinie zaopatrzenia ludności. jak 
i w dziedzinie ·surowców dla prze­
mysłu. 

Wydatnego jednak podniesieni-a 
produkcji rolnej - roślinnej i ho­
dowlanej - nie można osiągnąć bez 
wejścia na tory nowoczesnej or.ga­
nizacji pracy w rolnictwie, bez 
weJscw na tory wyższej techniki i 
bez wykorzystania zdobyczy współ­
czesnej nauki. Jest to fakt beL­
sporny. 

Gospodarstwa chłopskie, drobne i 
karłowate przy kapitalizmie nie 
mogły wydobyć się z nędzy, ulega­
łY. ruinie lub były_ ciągle nią zagra-

com i odwetowcom z Niemiec za­
chodnich, organizują pod skrzy­
dłami amerykańskich, angielskich, 
adenauerowskich i innych wywia-

dów, szpiegostwo, dywersję, wrogll 
propagandę i wszelką najohydniej­
szą zdradę przeciwko naszemu ki:a­
jowi., 

żone. Nie wytrzymywały one kon­
kurencji z wielką gospodarką ob­
szarniczą, minno że chłopskie masy 
biedoty małorolnej i bezrolnej, pra­
cując od świtu do nocy przymierały 
często głodem. Skórę z nich darli 
obszarnicy, bogacili się ich kos'ltem 
z całą bezwzgloędnością kułacy. Wy­
ciskał z nich ostatni grosz lichwiarz, 
odbierał często ostatnią krowę ko­
mornik. 

Rozwój spółdzielczoici produkcyjnej 
to jedyna droga 

Wszyscy znamy lub pamiętamy 
sytuację chłopstwa w Polsce przed­
wojennej. Dopiero władza ludowa 
wydźwignęła chłopstwo pracująee z 
dawnej niedoli. 

budowy socjalizmu na wsi 

Chłop otrzymał me tylko ziemię, 
o którą drżał przedtem w związku z 
rosnącymi długami, nie tylko uwol­
nił się od tej zmory długów, nie tyl­
ko wyrwał się raz na zawsze z u­
ciążliwej zależności zarówno od ob­
szarnika, jak i od spekulanta-ka;pi­
talisty. 

Chłop pracujący zdobył rówmez 
dzięki władzy lud.owej możność pra 
cy dla swej rodz:iny w przemyśle, 
której to pracy poszukiwał przedtem 
bezskutecznie w kraju, szedł n:a „Sa­
ksy" lub na daleką tułaczkę do ob­
cych krajów. 

Otrzymało też dziecko chłopskie 
po raz pierwszy w dziej.ach Polski 
szeroki dostęp do nauki i kultury. 

Te wielkie i don~osłe dla chłop­
stwa pracującego i dla całego n3.­
rodu przemiany społ.ecznc stano­
wlą jednakże dopiero pierwszy 
etap gruntownej i eałkowitej prze 
budowy życia wsi i życia całego 

narodu. Naszym celem jest zbu­
dowanie lepszego i całkowicie wol 
nego od wszelkiej krzywdy, od 
wszelkiego wYZYSku i panowania 
człowieka nad człowłiekiem ustro­
ju s))Ołecznego. (Huczne, długotrwa 
łe oklaski). A takim ustrojem jest 
tylko socjalizm. 

Walka o socjalizm - to rewolu­
cyjny program klasy robotniczej za­
równo w Polsce jak i na całym świe 
cie. 

Nie mogą polslde masy pracujące 
osłabiać swej walki o szybsze zbu­
dowanie nowego ustro'ju socjali­
stycznego, bo walka klasowa trwa i 
staje się coraz zacieklejsza, bo pozo­
stała jeszcze u nas liczna warstwa 
lrnłaków n:a wsi i spekulantów w 
mieście, którzy chcieliby utrzymać 
1.a wszelką cenę możność wyzysku 
biedoty wiejskiej i średniorolnego 
chłopstwa, możność łupienia przy 
pomocy spekulacyjnych cen ludzi 
pracy .w mieście. 

Kulacy i spekulanci przywykli od 
lat wykorzystywać wszelkie tru­
dności i kłopqty wsi, aby - często 
pod pozorem pomocy lub drogą oszu 
stwa - grabić i wyzyskiwać lu"'dzi 
pracujących, demoralizować mło­
dzież, podważać_ prawo i naruszać 
obowiąiki obywateli względem pań­
stwa, uchylać się od obowiązkowych 
dostaw, szerzyć wrogą plotkę i reak­
cyjną propagandę - słowem - szko 
dzić od wewnątrz władzy ludowej. 
Stają się oni w ten sposób oparciem 
dla wszelkich wrogich machinacji 
antypolskich, dla zbrodniczej dzia­
łalności agentur imperialistycznych. 

Wykarczowanie do końca pozo­
s~ałości ustroju kapitalistycznego, 
poskromienie i wypieranie speku­
lantów i kulaków przez pozbawie­
nie ich możliwośClf korzystania z 
wyzYsku cudzej pracy - w-ymaga 
od nas nie11Słannego wzmacniania 
sił naszego pańsiwa ludówego, 
strzeżenia jak oka w głowie pra­
worządności Indowej, a wraz z 
łym przyspieszania łempa budo­
wnictwa socjalistycznego zarówno 
w mieście jak na wsi. Nie ma in 
nego sposobu budowania socja­
lizmu na wsi jak tylko poprzez roz 
wój spółdzielczości produkcyjnej. 

przem~słowienie kraju osiągnęło od­
powiedni poziom, gdy rozwija się w 
pełni nowoczesna technika, gdy prze 
mysł jest w stanie dostarczać rol­
nictwu nowe maszyny, traktory i 
nowoczesny sprzęt, tzn. gdy zbudo­
wana została odpowiednia ba2'!a go­
spodarcza i techniczna, gdy mogą 

być równocześnie szkolone i formo­
wane odpowiednie kadry ludzi, ob­
znajmionych z potrzebami i wyma­
ganiami nowych form gospodarowa­
nia w rolnictwie. Bez powstania 
tak.kh warunków żaden szerszy ruch 
spółdzielczości produkcyjnej jest nie 
do pomyślenia. 

A więc podstawowym warunkiem 
rozwoju spółdziel!)zości produkcyj­
nej jest wYSoki pozioon uprzemysło­
wienia kraju. Oto dlaczego rozwój 
ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
wiąże się u na.s jak najściślej z rea­
lizacją planu 6-letniego - planu 
uprzemysfowienia Polski l oparcia 
całej gospodarki ogólnonarodowej 
na nowych podstawach - na p0dsta 
wach wyższej techniki. 

li Obecnie przemysł w Polsee 
prvd.ukuje już traktory, samochody, 
najnowsze maszyny i różnorodny 
sprzęt rolniczy, którego nigdy przed­
tem w Polsce nie produkowano. 

D Obecnie władza ludowa mo­
że JUŻ sZikolić na naszych uczelniach 
niezbędne kadry agronomów, techni 
ków, mechaników, a także rach­
mistrzów, traktorzystów, szoferów I 
innych odpowiednio wykwalifiko­
wanych specjalistów dla obsługi 
POM-ów i spółdzielni 

Aby walczyć o S(X'jallzm masy 
pracujące pod przewodem klasy ro­
botniczej musiały naprzód obalić wŁa 
dzę kapitalistów i obszarników .­
wspólnych wrogów ludu pracujące­
go miast i wsi. 

8 Obecnie podniósł się niepo­
równanie ogólny poziom świadomoś­
ci politycznej oraz oświaty i kultu­
ry wsi, bez czego równdeż nie łatwo 
byłoby przejść do wyższej formy go 

Należy jednak zdawać sobie spra- spodarki rolnej, jaką jest spółdzicl­
wę, że w rozwoju spółdzielczości pro 'czość produkcyjna. 
dukcyjnej decydując;t rolę odgrywa 
ścisła spójnia gospodarcza między O budownictwie socjalistycznym 

· t · · na wsi można więc było mówić po.:. 
Dzięki pomocy bohaterskiej Armii 

Wyzwoleńczej narodów radzieckich, 
która rozgromiła okupanta hitlerow 
skiego, Polska odzyskała wolność i 
niepodległość. (Huczne oklaski). Oba 
lenie władzy kapitalistycmo-obszar­
niczej i zwycięstwo władzy ludowej 
klasa robotnicza w Polsce osiągnęła 
dzięki nierozerwalnemu sojuszowi z 
chłopstwem pracującym. 

mias em l WSll\. ważnie dopiero wówczas, kiedy osią 
Gospodarka zespołowa w rolnic- gnęliśmy niezbędne sukcesy w bu­

twie może rozwijać się skutecznie I downictwie fundamentów socjali­
dopiero w takich warunkach,. gdy u- zmu w przemyśle. 

Jakie są warunki rozwoju 
samych sp6łdzielni 

Przyjaźń i sojusz klasy ro­
botniczej z biedotą wiejską i 
średniorolnym chłopstwem 
stanowi dziś niezwyc1ęzoną 
siłę i niewzruszony funda­
ment władzy ludowej, ostoję 
wszystkich zdobyczy i przeo­
brażeń społecznych w Polsce 
Ludowej (huczne oklaski). 

Widocme jest jednak dla każde­
go, że obecne tempo rozwoju rolnic­
twa pozostaje n a d m ie r n i e w 
tyle za szybkim _rozwojem przemysłu 
i nie wolno nam się z tym godzić. 
Indywidualne, ro:ziproszkowane, drob 
ne rolnictwo chłopskie, posługujące 
·s.J.ę ręcznym i konnym sprzętem nie 
może, oczywiście, dorównać szybko 
rosnącym potrzebom kraju. 

Tym większego przeto znaczenia 
dla dal.szego roZW-Oju gospodarki na 
rodowej nabiera sprawa szybszego 
rozwoju I chłopskiej gospodarki ze­
społowej oraz państwowych gospo­
darstw rolnych. 

Byli 1 są jeszcze tacy wrogowie 
ludu, którzy na.szeptywali, aby po­
przestać na tym co je_st i zatrzymać 
się w walce o nowy ustrój społeczny 
w pół drogi. Ale do czego zmierza-
ją takie podszepty? . Nie znaczy to bynajmniej, ze łn-

Rewolucja społeczna, która zatrzy- dywidualna gospodarka chłopska 
muje się w pół drogi, daje możność stracila już znaczenie i możemy się 
odra<lzania się i odbudowania sil od- nią mniej interesować. Taki pogląd 
suniętym od władzy klasom społecz- byłby wysoce niesłuszny i szkodli­
nym - kapitalistom i obszarnikom. wy. 
A więc otwiera im drogę do władzy, Indywidualne gospodarstwa chłop 
prowadzi nieuchronnie do przywró- skie stanowią dziś w Polsce wciąż 
cenia ka.pitalistycznego wyzysku. ka jeszcze główną formę produkcji rol­
pitalistycznej niewoli, do utraty nie- nej i rola ich w.zaopatrzeniu ludno­
podległości. do zaprzedania kraju ści będzie jeszcze dość długo niezwy 
imperialistom amerykańsko - hitle- kle- ważną. Władza ludowa otaczając 
rowskim. · wszechstronną opieką rozwój spół-

Kapitaliści l obszarnicy nie wy- dzielczości produ~cyjnej - winna 
rzekli się, jak wiemy, my§li 0 przy- zarazem czynić wszystko, aby sprzy 
wróceniu swego panowania, marzą jać lepszej wydajności i kulturze 
wciąż 0 powrocie do swych pałaców rolnej w gospodarstwach indywidua! 
i folwarków, a w związku z tym nych chłopów mało- i średniorol­
V.'Ysługują się najzacieklejszym wro- nych. 
gom ludu polskiego - imperialistom Spółdzielnie produkcyjne mogą 

i podżegaczom wojennyt:\1, spiskują I także pomóc w poważnym stopniu 
przeciwko Polsce Ludowej wszędzie gospodarujące.f Indywidualnie bledo­
gdzie tylko mogą, wysługują się cie chłot>sltie,j i średniakom. udostep 
mów tak jak przed wojną hitlerow- niając im korZYstanie :& doświad• 

I ł 

czeń gospodarki zespołowej oraz ze 
swych osiągnięć w polepszaniu kul­
tury r-0lnej, nasiennictwa,, hodowli 
itp. 

Pomoe taka f jak najbliższe 
współżycie z niezorganizowaną, in 
dywidualną częścią wsi (z wyjąt­
kiem, oczywiście, kulaków, któ­
rych na.leży izolować ja.ko jaw­
nych c:ey zamaskowanych wrogów 
gospodarki zespałowej) jest nie­
zbędnym warunkiem rOZW()ju sa­
mych spółdzielni produket.'fJnych. 
Ni~ _!la.leży zapominać, że indywi­
dualni chłopi okoliczni staną się 

wcześniej czy później członkami 

spółdzielni produkcyjnych. (Hucz­
ne, długotrwałe oklaski). 
A staną się nim.i właśnie tym 

szybciej, im bardziej Sj)Ółdziel~ bę­
dą starali się utrzymywać z nimi sto 
sunki sąsiedzkiego współżycia i po­
mocy, dzielenia się swymi doświad­
czeniami, oddziaływania na nich 
swym wpływem ideowym. 

Spółdzielnie produkcyjne, które 
unikają stosunków ze swymi sąsia­
dami indywidualnymi, oddzielają 
się od nich murem niechęci - nie 
tylko postępują niewłaściwie i nie­
słusznie, ale odgradzają się tym sa­
mym od właściwej bazy swego wzro 
stu, hamują rozwój ruchu spółdziel­
czego i zasklepiając się we własnym 
ciasnym środowisku, czynią szkodą 
sprawie ogólnej. 

. łl)olrończenie na str. 3). j 
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- to rękoj:ntia siły i rozk'W"itu naszej ojczyzny 
(Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Bolesława. Bieruta 

na I Krajowym Zjeździ~ Spółdzielczości Produkcyj~ej) 
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(Dokoń~enie ze, str. 2). 

Na odwrót - spółdzielnia 
produkcyjna, ktffi-a umie przy 
ciągnąc ku sobie, zaintereso­
wać swą pracą resztę wsi, 
wzbudzić w nieJ sympatię dla 
swych poczynań - może li­
czyć z całą pewnością na szyb 
ki wzrost s':vycb szeregów, na 
stałe wzmacnianie się jej go­
spoda1·ki, jej wpływów i auto 
rytetu, a co za.<tym idzie -
stanie się ona ośrodkiem i 

bodźcem ogólnego rozwoju• oś·:viarowym, sportowym, tow a~ L.y­

dobrobytuf i kultury całej gr0i skwim. , . tl' 'łd . 1 j · 
0 · swie · icy spo zie cze wmn 

mady. · od pierwszej chwili pulsować gorą-
Spełnial!lie t.akiej właśnie !l"Oli - cą ideowością, zapałem, entuzja­

roli ośrodka nowej gospodarki i, za- zmem życie młodzieży. Wydaje się, 
razem nowego , życia wi>i, Jej postę- że działacze spółdzielczy nie doce­
pu .i kultury - • jest naturalnym za- niali dotąd w pełni znaczeni.a i roli 
daniem każdej spółdzielni produk- młodzieży w rozwoju gospodarki ze­
cyjnej. Aby stać się takim ośrodkiem społowej na wsi. 
nowego żyda, aktyw - spółdzielni wi- A przecież bez najczynniejs:i:ego 
nien od początk!U promieniować na współudziału młodzieży nowe życie 
całą wieś swoją pracą organizacyj- i nowe buclownietwo socjalistyczne, 
ną, swoją aktywnością polityczno- głęboka rew1>lucJa społeczna, gospo­
spo1eczną, swym wewnętrzn'Ym ży- darcza i kulturalna na wsi nie może 
ciem kulturalnym, propagandowym, nabrać właściwego rozmachu. 

. Młodzież-~ i·~ kobiety w pierwszych szeregach bojowników 
ruchu spółdzieł.czego 

· Mówi się często,~że młooziez wi:eJ­
ska wymyka się ze wsi, ucieka do 
miast, szuka masowo pracy w prze­
myśle, gd2lie też jest chętnie przyj­
mowana, rezygnuje z pra<:y na roli 
i 1:e jest to nawet zjawi.sko groźne 
dla rolnictwa, dla jego przyszłego 
rozwoju. '-
Niewątpliwie ni.eh mlodzieży wiej­

skiej do miast, do przemysłu, do 
szkół, do urzędów jest w Poloce 
wielki i nie ma w tym nic dziwne­
go. Młodzież garnie się do wiedzy, 
do kultury, do nowego zycia, a mia­
sto daje je.i dziś większe możliwości 
urzeczy:v,ristnienia tych dążeń w po­
równaniu ze wsią, w której poz.i.om 
kultury pozostaje daleko w tyle. 

Ale właśnie rozwój gospodarki ze 
społowej na wsi może i powinien 
wpłynąć na zmianę tego zjawiska 
ucieczki młodzieży ze wsi. 

Gospodarka zespołowa. otwiera 
rozległe możliwości i wielkie per­
spektywy, stwan:a już d:i:lś zapo­
troebowanie na nowe i liczne ka­
dą- wykwallfikowa.nych pracow­
ników, których indyWidualne rol­
nictwo nie potrzebowało. 
Nowa wieś spółdzielcza :prócz agro 

oomów, techników, zootechl'lików, bu 
chalterów, traktorzystów, mechani­
ków, kowali, ślusarzy, specjalistów 
budowlanych ibp. potrzeoować bę­
dzie coraz więcej pracown1ików dla 

nałyzmem ruchowi spółflzielczości I życia naszym <lzieciom, w walce o 
produkcyjnej. Wi~my jednak dobrze, rozikvvit naszej Ojczyzny. 
jakie nieprzebrane skarby uczucia i Wiemy wszyaey, że pierwszy etap 
szlachetnych porywów, ofiarności rozwoju gospodarki zespołowej na 
społecznej i patriotYEmu tkwią w wsi V1ryrnaga poJro1rumfa niemałych 
duszy naszych p!'aeujących kobiet tmdncści. O trudnościaeh tych, klo 
. wilijsklch. (OklaS>ki). potach, br.alkach organiz.acyjnyeh i 

Toteż, kiedy im łuska Spada z 
oczu, kiedy dociera do ich serca 
.i rozumu wielka prawCkl. o no­
wYm żYciu w spółdzielni produk­
cyjnej, stają się one najbardziej 
płomiennymi bojowniczkami tego 
ruchu, wkładają w swą pracę za 
wodową i społeczną ca.ły żar 
swego serca. 

Dla.tego d'llllllni jerteśmy :z nais:zych 
kobiet - dziklłaczek ruchu spółdziel 
czego (ht!JCZIDe, <lługotrwałe oklaski). 
D1atego z t.alką dumą i radością 
k:roti cały słtlchaił przemówień dele­
gaitek na tym Zjeździe, przemówień, 
z :kltó.rych biiba odzy61rana godność 
i głęboka wi.a.ra w sprawie>CLliwość i 
piękno nowego życia. 

Ndeśc:ie tę pra\\>'tlę do serc milID­
nów kobiet w.,iejs'klph, a wtedy 
szybciej odniesiemy zwyoi~two w 
walce o zapewnienie szczęśliwego 

g.ospoda:rczych obszernie mówili de­
legaci Zj~u. Jest rzeczą niewątpli 
wą, że obrady ziazdu przyczynią się 
pow.amie do energiczniejs.zej walki 
z istnJejącymi trudnoś<:iar11i, do szyb 
szego ich przezwyciężania. 

Obrady Zjazdu winny zmo-1 
bilizowac wszystkie organiza­
cje społeczne, polityczne, go­
spodarcze, wszystkie ogniwa 
państwowe i skupić ich uwa­
gę na palące potrzeby ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej, 
na konieczność okazania jak 
najdalej idącej pomocy dla 
dalszego wzmacniania i szyb­
szego rozwoju tego ruchu. 
Jest to dziś jedno z najważniej 
szych naszych zadań społecz 
nych i politycznych. 

Si>ółdzielczość predukcyina 
rozwin~a. się w poł~żny ruch 

obsługi potrzeb kultu:z:alnych, zdro- ObyW.aitel~ Delegaci! W jednych spółdzielnliacll :produlk-
w!Ytnych, oświatowych, propagando- . . 
wych, sportowych, dl~ zakładów o- O czym św.i.adczy Wasz; piękny cyjn~ kiełik:uj~, ~ w lllllych juz 
ipieki nad dzieckiem, bibliotek, kół Zj.arzid? świadczy on o tym, że spół- krzepnie ~otzucie siły z~owe~o, 
artystycznych itd. d7lielczość prooukcyjna rozwinęła groma~ego g~w~, siły 

· ć t kad · się u nas w potężny ruch, który ras/ płynące3 ~ pomocy W0!1Jemne:i, z po 
Skąd mozna czerpa e ry, Je- nąć h.oA·.,.,;e z każdym miesiącem i sza.no. w~ .wspó~nego dobra, włas-

śli nie spośród młodzieży wiejskiej, '-"'""' spółdz:iel 
którą w tym celu winniśmy już dziś stanowiąc niezwyciężoną już silę, nosci czeJ. 
planav>'o dobierać, szkolić, przygoto- zdobywać bęciz.ie teren krok za kro Ił Po mecie zaś - siła tego il"U-
wywać i zachęcać do przyszłej pra- klem. chu polega na tym, że ma Oil1. potęż 
cy. Na czym polega n1·ezwyciężona si ne poparcie ze i!ńrony kl.asy robotna 

Zadaniem władz terenowych, jak ła tego ruchu? czej, ze strony państwa ludowego 
rówmez organizacji młodzieżowych al Polegia OIJ!a, po pierws~, na i ;wszy6tki><:h jego olbrzymich zaso-
1 polityczpych jest zająć się zarów- tym, że co dzień daje dowody swo- bow ma.tet'ialnych i duc~owych (hu­
no tworzeniem warunków dla coraz jej racji, swojej słuszności, swojej czne, długotrwałe oklaski). 
aktywniejszego życia gospodarczego rprzewia.gi !Illaid rOJ2'1drobni<X!ią gospo- Nasza boha:terska klasa robcYtlni<::za 
i kulturalnego we wsi spółdzielczej, darką chłopską, ż.e podnOISlić może jest źywo<tnie z.a:!Jnteresowana w 
jak i przygotowaniem kadr spośród nieustanruie !Produkcję rolną i hodo 
młodzieży wiejskiej dla obsługi tych wlaną oraz wydajność pracy ludz- tym, aiby zapeW1tlić ruchowi spół­
rosnących potrzeb. ' kiej. dzielczości produkiCyjnej ciągły 

.Da;vne, u~sz~~towane . w cią~ li Po wtóre, ~ spóldzielozośc.i \'l'ZI'O®t i rozwój. 
w1el~ow przecny1en~o- między ws;.ą produkcyjnej, który r<9: i r-ooiwijal Nasza RzeC'Ll)OSpolita Ludowa w 
a mi~stem ~us~ zanikac po oball'.mu 1 się na wsi w watce z kułactwem, myśl Konstytucji czynnie popiera 
ustroJU kapitalistycznego w miarę w walce z wstecziniclwem i ciemno- rozwój spółd?Jielozości produkcyjnej 
rozwoju ?udownict":'a socjalist:>":cr-1'.e tą, w walce z wszelkimi agentura- opa.rty na. zasada.eh pełnej dobrowoI 
go, V: ,n;ia~ę ro~J1! ;io~ego zyma I mi imperiaHstycznymi, wydobywa 
w m1esc1e i _na ws.i, az_ięki ogromi:iej ogrom sil twóI'czych tkwiących w n'OŚci i własnego przekonania. każde 
!P_Omocy ud~1elaneJ wsi przez SOCJa- ohłQIJIS<twie prae<tijąeym, ogrom talen go chłopa, który wchodzi na tę dro 
hstyczne miasto. , tów i u.7Jdo1inień dotąd !nlru"nowa- gę i sprzyjać będzie ze wszechmiar 

C~ciał?~Y się . jesz~z;e kilka, sł~w nych, bud2'i godność, kładzie kres :'Im teinu ruchowi. 
'P?Wiedz1ec o ro}1 kobiet w społdziel hukaniu i samotnemu, jakże często Te triy ozytmiki za.pewni!ł nlewąt 
niach produ~c~1nych. . . w warunkach kaipitalisiycznych bez pliwie ruchowi spółdzlelcwści pro­
. ,K?bieta. wieJska przez .. wieki całe nadz~ejnemu borykaniu sdę z g01"2:- dukcyjnej w Polsce całkowite zwy­
<:zwigał.a Jarz:no podwo1nego u~- kim l<ltlettl i okrutną chłopską nie- cięstwo . (huC2.iile, długotrwałe okla-
sled.zema - . Jako chłopka, _gnęb10- dolą. siki). 
na i wyzyslnwana przez panszczyz­
nę, a potem przez obszarników i ka­
pitalistów, kułaków i lichwiarzy, j~ 
również jako kobieta. 
Była i:>oniewierana i traktowana 

jako niższa istota przez cały system 
poglądów narzucanych przez ustroje 
pasożytnicze. przez zacofanie, ciem­
notę i przesądy zaszczepiane i hodo­
wane z całym okrucieństwem, z 
krzywdą dla kobiety pracującej. 
Toteż kobieta wiejska więdła 

przedwcześn ; e , niszcząc swe zdrowie 
w kieracie codziennych trosk i pra­
cy ponad siły. 

Sterana nadmierną pracą, zahu­
kana i zepchnięta na ubocze życia 
społecznego, stawała się łupem ciem 
noty i przesądów, dewocji i dema­
gogii antyludowej. 

Nie dziw więc, że kobiety nieraz 
przeciwstawia~ się z zaclekfrm fa-

Na przykładzie gospodarki kołchozowej 
Nia przykł.ape Związku Radziec­

kiego widzimy jak wielkie możli­

wości otwiera prz~ chłoipami pra­
cującymi spółdzielczość produkcyj­
na, kolektywizacja rolruictwa. 

Wtedy, kiedy. kapitaliści plotą baj 
ki o rzekomo malejącej wciąz uiro 
cl:zajnooci gleby i szerzą brourne 
teorie, że 7iierr1'1a nie jest w stanie 
wyżywić wszysitkieh ludzi (gł=ą 

te oszustwa, oczywiście po to, ażeby 
wn1ow1c naiwnym, że WQjna jest 
konieczna) kiedy na skutek rabunko 
wej goopod.arki kapitalistycznej wiel 
kie obszary w Ameryce, we Wło­

szech„ W. f\.f.ryce i ,Azji przekształca 

ją się w bezpłodną pustynię - socja 
listyczne rolnictwo Związku Radz.iec 
kiego podnosi nieustannie urodzaj­
ność gleby, poziom hodowli i wydaj 
ność pracy ludzldej. 

Dalszy rozwój mechandzacji rolnic 
twa i agrotechn:ilki, roz.szerzenle ba­
zy paszowej, wielkie roboty iryga­
cyjne i melioracyjne, chemizacja i 
elektryfika„j.a socjali.stycznego rol­
nictwa, które idą w parze z poryWa 
jącymi planami przekształcania przy 
rody, budzą radość i dumę z osiąg­
nięć ludzki-ej pracy i ludzkiej my­
śli w ustroju, który nie zna wyzy­
sku, w kraju, który jest nadzieją i 
otuch5 całej ludz.kośc.i.. 

Idąc za przykładem radziec­
kich kołchozów, z których serde­
C7Jllej gościnności i przebogatych 
doświadczeń korzystały tysiące 

polskich chłopów - dż!ś ~wiadó­
mych bo.}owuików spółdzielczot;ci 
- osiągniemy równie piękne wy­
niki. 

Najważniejsze zadania 
Co jest dziś 

daniem ruchu 
dukcyjnej? 

najwaźniejszym za- &ie i Wasze doświadcl'l0rlli.e ponieś­
spóklzielczości pro- cie w masy chłopskie i nie szczędż 

P o p i e r w s z e, krzewie 
rzetelność w pracy codziennej, 
podnosić kwalifikacje, wiedzę 
agrotechniczną i oświatę ogól 
ną, pogłębiać świadomość iw­
lityczną i dumę z osiągnięć 
spółdzielczych, troszczyć · się o 
całość gospodarki, a w szcze­
gólności o rozwój hodowli i u­
prawę kultur technicznych. 

P o w t ó r e, zdobywać u­
miejętność wspólnego gospo­
darowania, opartą na świado­
mej dyscyplinie i ścisłym prze 
s.trzeganiu statutu, na wyróż­
nianiu pilnych i ofiarnych w 
pracy członków spółdzielni i 
na ukrócaniu nierobów i wydr 

~ wigroszów, stosować jak naj­
~..;~J"zej mechanizację rolnic­
twa i ag1·otechnike, zacieśniać 
WSJlółpracę z POM-em. 

Po trzecie, nie zaskle­
piać się we własnym gronie, 
wciągać nowych członków do 
spółdzielni aż do objęcia wszy­
stkich chłopów pracujących w 
gromaclzie. Własnym przykła­
dem i wynikami swej pracy, 
słowem i czynem oddziaływać 
na sąsiednie gi:omad:v, aby po­
zyskać je dla spółdziekzości 
produkcyjnej. 
Bracia chłopi - spółdzielcy! 
Zdajcie oobie sprawę, że pracuje-

cie nie ty1ko dl.a poprawy własnego 
losu, i dla pięknej ·przyszłości Wa­
szych dzieci, lecz ~anrjąc rze­
tełn.ie i umacni:ając spółdztleln:e, co 
brze zasłużyoie c>lię ukochanej Ojczy 
źruie (huczne, długotrwałe oklaski). 
Prawdę ztloby:tą w mozolnym tru 

cie sił, aby rosła w siły nasza Rzecz 
po~ipolita Ludowa, aby kroczyła w 
pierwszym szeregu narodów przodu 
jących (huezne, długoit:cwałe, c1tlas­
ki). 

Wiedzcie o tym, że rorzwój {'pół­
dziefozośoi prodlllkcyjnej - socja li­
styczna przebudowa wsi - z;-,.1111iąza­
na nierozerwalnie z potęż.,nym u­
przemysłowieniem naszego kraju to 
rękojmia siły i rozkwitu naszej Oj­
czyzny. 

W spólnym wysiłkiem, w opar­
ciu o serdeczną przyjaźń i bra­
terstwo z bohaterskimi naroda­
mi Związku Radzieckiego oraz 
krajów demokracji ludowej, w 
oparciu o solidarnośó wszystkich 
ludzi dobrej woli pod przewo­
dem Wielkiego Chorążego Poko­
ju Józefa Stalina - stać będz1e­
my na straży naszych wsi i 
miast, naszych ognisk rodzin­
nych i naszej ziemi ojczystej. 
(Długotrwała owacja. Wszyscy 
wstają. Padają okrzyki na cześć 
Józefa Stalina). 

Wspólnym wysiłkiem pokrzy­
żujemy nikczemne plany amery­
kał1skich imperialistów i ich hi­
tlerowskich pachołków, obroni­
my pokój, zabezpieczymy nasze­
mu narodowi wspaniałą przysz­
łość (huczne, długotrwałe okla­
ski). 
Życzę Wam, Drodzy Przyjacie 

le, jak n!'ljpomyślniejszych wy­
ników w dalszym rozwoju nowe 
go życia na wsi polskiej! (Długo 
trwała owacja. Zebrani stojąc 
długo manifestują na cześć Eole 
sława Bieruta. Padają okrzyki 
„Niech żyje Bolesław Bie:r:ut!") 

Wezwanie I Krajowego Zjazdu 
(Dalszy ciąg ze str. 1) Widzieli wzrost naszego dobro-· 

Fala ruchu spółdzielczego rośnd.e bytu, przekonali się, jakie są dniów 
i ~-róg nie zdoła jej w żaden spo- ki obrachunkowe, odczuli naszą siłę 
sób zatrzymać, lecz będzie się starał i wiarę we własną przyszłość. 
szkodzić, psuć i rzucać kłody pod Widzieli spółdzielcze, zespołowe 
nogi, zwlasocza młodym spółdziel- gospodarstwa, którymi rządzą, kie­
niom. Ale mamy już niemałe do- rują i gospodarują sami członkowie 
świadczenie z przeszłości i wiemy, spółdzielnL 
że decydująca bitwa z krecią robo-
tą kułaka, to pierwszy wspólny Poznall pra:wdę, a prawda jest si-
siew. Tę bitwę musimy wygrać naj- lą ogromną. 
bliższej wiosny. we wszystkich no- WZYWAMY WAS - CHODZCIE 
wopowstałych spółdzielniach. Z NAMI! 

Zjazd zwraca się do :polsikiej kla- Pomożemy Wam własnym do-
sy robotniczej, która ofiarnie praw- świadczeniem, pomoże klasa robot­
je w fabrykach, hutach, kopalniach, nicza, pomoże państwo ludowe, któ­
buduje nasz przemysł i wykuwa si- re się troszczy o lepszą przyszłość 
łę i szczęśliwą przyszłość ojczyzny. wszystkich ludzi pracy. 
CHŁOP - SPÓŁDZIELCA TO MŁODZIEŻY CHŁOPSKA! I 

WASZ NAJBLIŻSZY SOJUSZNIK Ciebie najsilniej ożywia pragnie-
! BRAT. Im więcej nlim da.- nie wykorzystania swych sil, ażeby 
cie traktorów, ma.szyn żniwnych wyrwać ostatecznie wieś polską z 
młockarni, kombajnów, nawozów za.cofania, w jakim utrzymywali ją 
sztucznych - tym szybciej nowa 
wieś, kt.óra Si" rodzi, zaspokoi roSD"' panowie i kapitaliści i stworzyć no-

" "' we szczęśliwe życie. 
ce potrzeby ludzi pracy i potrzeby Ty powinnaś przekonywać i uświa 
naszego przemysłu. 

Im więcej dacie wYkwalifikowa- damiać swych rodziców i bliskich, . 
że droga spółdzielni produkcyjnych, 

nych robotników - przodowników to jedyna słuszna droga, która kła­
pracy i doświadczonych aktywistów dzie kres niepewności jutra, ciem­
do państwowych ośrodków maszy- nocie i wszelkiemu wyzyskowi. 
nowych - tym łatwiej będzie nam 
iść naprzód. Spółdzielczość produkcyjna - to 

W IMIENIU 120.000 CHŁOPÓW - nowe lepsze życie wsi polskiej, to 
SPÓŁDZIELCÓW ZJAZD ZWRACA godne miejsce dla ehło.pa polskiego 
SIĘ Z SERDECZNYM APELEM DO w rodzącym się nowym społeczeń­
BRACI-CHŁOPOW GOSPODARU- stwie, to siła naszej ojczyzny, to 
JĄCYCH JESZCZE W POJEDYN- na,jlepsza odpowiedź' chłopów na 
KĘ. wrogie Polsce knowania ameryl<ań 

Wielu z Was odwiedzało w ostat- skich I zachodnio-niemieckich pod.­
nich czasach nasze spółdzielcze go- żegaczy wojennych, to wy.lsza i wy 
spodarstwa wielu było na naszych dajniejszlt socjalistyczna gospodar­
zjazdach powiatowych albo na do- ka, do której rozwijania wzyw:o, nas 
rocznych zebraniach rozliczenio- BoJeslaw Bierut - nasz ukocbii.ny 
wych w spółdzielniach. I niechaj ci. nauczyciel i wielki przywódca na­
co widzieli nasze spółdzielnie powie rodu polskiego. 
dzą, co widzieli: parobków i ludzi Niech żyje nowa, spółdzielcza 
głodnych - czy ludzi sytych i go- wieś polska - wolna od nędzy, za­
spodarzy na swoim, wspólnym iro- cofania i kułackiego wyzysku 
spoda.rstwie. / ' .Jfł'i~ś dobrobytu i .kultury! 



~ 

----------------- ,,'EXPRESS tT.,U~ROW.A.Nr 

lód i • CZCI 

rocznicę powstania 
Armii Radzieckiei 

Przed witryną Pracowni Sztuk 
Pwtycznych przy ul. Piotrkowskiej 
nr 102 gromadzą się tłumy pne­
chodwów. Łodzianie z za.intereso­
waniem oglądają piękną wystawę 

poświęconą Armii Radzieckiej. 
Wieczorem wystawę oświetla snop 

jasnego światła rzucanego przez u­
mieszczony w pobliżu reflektor. 

• • • 
W czytelni Klubn Międzynarodo­

wej Prasy i Książki w łA>dzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 86 urządzono wy­
stawę grafiki i malarstwa, ilustru­
jącą powstanie i dzieje walk boha.­
t~rskiej Armii Radzieckiej. 

• ••• kierownicy zakładów ąastrono 
mic:znych otrzymall polecenie przestrze 
qania czystości I wprowadzenia szersze 
ąo asortymentu produkowanych po· 
traw. 

B ... za nleprzestTzeqanle hląleny 
przy wypieku pieczywa potrą.cono 15 
proc. premii winnym pracownikom z 
piekarni nr 3 i nr 27 z t.ZP. 

• ••• poradnia przeciwtarczycowa 
c:zynna będzi<! od dnia 1 marca br. przy 
npitalu im. dr Jonschera. przy ul. Przę 
dzalniane] nr 75. 

• ••. naprawiono lnstalacJ„, dzięki cze 
mu klatki schodowe w posesji przy ul. 
Sieradzkie] 3, są Juź oświetlone. 

Na łódzkich ekranach 

„A po sobocie jest niedziela'' 
Oglądaliśmy już wiele realisty­

cznych fiimów, których akcja 
toczy się w fabryce, a boha•terami 
są robotnicy Żakochani w swoJeJ 
pracy i drumni re swoich osiągnięć 
produkcyjnych. •••••••••••••••••••• „ •••••••• „ •••••••••••••••••• 

Ale człO'W'iek żyje nie tylko pra-1 
cą. Autor scenarius-z.a filmu „A pO 

sobocie Jest nied.zlela" (produkcja Chcesz wystepować 
NRD), wyszedł w1ęc ze słusznego za I ~ • 
łożenia i poikazując nam ofiarny truci W Dom l(ułf ? 
robotników wielki.C'j elektrowni w u łJ r y . 
Hennigsbergu, zahacza równoczesme 
o inny jeszcze problem: jaki godzi 
wy ód-poczynek i jaką kulturalną 

rozrywkę dać robotnikowi po jego 
pracy? 

Wojewódzki Dom Kultury w Łodz i 
stanie się największą placówką kul­
turalną w Łod7J . Będzie on p osia­
dał m. in. wieloosobowe zespoły : chó 
ralny, taneczny, t eatraln y, orkiestri:; 
itp. 
Rekrutacja do t ych ze&-połów raz.po 
częła się już przed kilkoma miesią­
cami, jednakże chętni jeszcze obec­

Uczmy się ... 
Zdobywajmy 
zawód ..• 

Punktem wyjścia dla filmu isą 

przygotowania do czwartej roczni­
cy upa11stwowienia zakładów. Rocz 
nica ta ma być uczczona specjalną 

imprezą artystyczną. 
Zarząd Łódzki LP:t orąanlzuJe lnstruk Na tere1"e zakładów ścierają się z so 

torskl kurs telekomunlkacyJny. Uczestnl bą dwa poqlądy. Konserwatystów re· 
cy poznają najwaźniejsze zaąadnlenla prczentuJc stary robotnik I miłośnik te 

nie mogą się zgłaszać' w se!cretaria- Na zdjęciu: dzieci z kółka mu:>:ycz:nP.qo 
cie WDK, ul. Traugutta 18, pokój Oomu Dziecka p1·zy Kędzierzyńskicb 
215. ~c'i Azotow;rch w czasi~ próby. 

ł Ś · I f I 1 fi atru Kumlich. Ten wraz ze swoją ąrupą 
ączno c1 te e on czne] I te eąra cznej. ~:>stanawia wystawić starą, ckliwą, mle 

Osoby posiadające podstawowe wia- szczańską operetkę „Córka oqrodnika", 
domości z elektrotechnlkl moqą się ząla w której ąrał kiedyś przed wielu laty. 
szać do Wydziału Wyszkolen ia LPt ul. , Przeciwko_ takie"'!u proqramowi wystł)· 

. . ' puje częśc młodz1eźy, która chce zrezy 
Piotrkowska 97, do dnia 6 marca br. qnować z tanizny 1 szmiry artystycznej, 

• • • · natomiast zorqanizować imprezę bar· 
. dziej ząodną z duchem czasu, naw1azu 

Dziewczęta, które ukonczyły 18 lat I Jącą do aktualności chwili, do pięknych 
9 klas szkoły oąólnokształcącej, moąą motywów ludowych. 

Inżynierowie technicy 

wzmaga· ą walką o plan 
•Koła NOT-u w trosce o produkc.ię 

zapisać się na kurs przyąotowawczy To typowe starcie dwóch poąlądów 

dla wychowawczyń przedszkoli wząlll!d- na r.:;per~uar scen robotnic!EYCh kończy W dniu 23 bm., w saili przy ul. Ko I wykonywaniem pl.a.nów '""""""·~~-
się f1ask1em stareqo Kumhcha. Wysta- ~""'""''-J J 

nie na kurs dla wychowawczyń domów wiona przez nieąo staroświecka operet pemJika odbyła si~ zor:ga~o.wan~ nych W br. 
dziecka. Nauka będzie trwała 5 mlesię- ka rozsypuje się ku wielkiemu wstydo- przez .s~arzyszeme Inzy;i1~ro~ l - Wyciągając wnioski z doświa.d­
cy. Absolwentkom zapewnia się pracę wi orqanizatorów, natomiast widowisko, Techxakow przeinys.hi w.łokienruc:ze czeń ubiegłego roku, kiedy •- „_......,_ 

urządzone przez ąrupę postępowe! mło "" ... ---
w obranym zawodzie. dzieźy, zdobywa aplauz załoąi robotni- go r...arada aktywu techmcznego. mysi włókienniczy nie wykonał pla 

Ząłoszenia przyjmuje Wydział Ośwla- cze). Narada miała na oelu omówienie nów produkcyjnych, trzeba uśwlado 
ty Prezydium RN, Piotrkowska 104. Moment, w którym rozprawiono się zadań stojących przed całym pers<>- mić sobie główne przYCZY'DY tego 

W niedzielne przedpołudnie 
niemiłosiernie z ową tandetną oi:ieretką nelem technicznym fabryk włókien zjawiska.. Na.leży do nich niedostate 
droąą wykpienia tak treści jak i sposo 
bów Jej wykonania - stanowi clou fil· Illiczych w związku z rytmicznym C'Łlla praca wyższego i średniego per 
mu. Publiczność bawi się naprawdę do sonetu technicznego, który za mało 
skonale. Szkoda więc, że nowa forma szkolił załogi, za mało dbał o podno 
artystyczne] imprezy, opracowana NaJ•lepS•I szenie ich świadomości, 0 właściwą 
przez ąrupy postępowe] młodzieiy, nie organizację pracy, konserwację ma-
została przedstawiona jeszcze w bar- szyn itp. _ mówił w obszern"'"' re-
dziej atrakcyjny sposób. ' 'd ł d • • J„. 

Nie to jest Jednak istotne, ale fakt, sposro m Q Zlezy fer<l'eie inżynier Urbańczyk, wice-
Na zebraniach Frontu NarodoweRo 

Niedzielny ranek. Krótko przed 
godziną 9 do kina „Polonia" zaczęli 
napływać łodzianie. Przyszli na. ze­
bra.nie Komitetu Frontu Narodowe­
go Dzielnicy Sródrnieście. 

Z największą uwagą słuchali prze 
mówienia ob. Sokoła, który naświe 
tlił sytuację międzynarodową. I gdy 
z3stanawiali się nad jego słowami, 
jeszcze lepiej zda.wali sobie sprawę 
z konieczności walki o pokój. 

Ostatnie procesy jeszcze raz wy 
kazały, że wróg organizując dy­
wersję i sabota.że, usiłuje zniszczyć 
to, cośmy wielkim wysiłkiem zbu 
dowali, dąży do rozpętania nowej 
wojny. To nakłada na wszystkich 
prawdziwych patriotów, wszyst­
kich ludzi miłujących pokój obo­
wiązek zwiększenia czujności. 

• • • 

z sytuacją międzynarodową, Kon­
gresem Wiedeńskim i procesem kra 
kowskim. 

W najbliższych dniach odbędą się 
zebrania środowiskowe Frontu Na­
rodowego, i t.ak: 25 bm„ o godz. 16, 
w Teatrze „Małym" zbiorą się nau­
czyciele i pracownicy kultury, 28 
bm. odbędzie się zebranie w NOT, 
1 marca br., o godz. 10, w klnie 
„Polonia", zbiorą się przedstawiciele 
nemiosła I drobnej wYtwórczości. 

Odpowiadamy: 

źe młodzi robotnicy elektrowni w przewodniczący Stowa.rzyszenia. 

Henniqsberąu zrozumieli, iź naleźy i.adą do Kryn1·cy Likwidacja tych wszystkich bra-
zerwał z dawnymi bezwartościowymi t ków i niedociągnięć w za.kładach 

szablonami, a szukać nowych dróq, I k H k '""' h I · 
Wierzymy tet. źe przy poparciu star na grzys a arcers 1'e przemJ=.owyc za ezy W dużej mie 
szych dojdą oni do jeszcze lepszych, rze od działalności kół fa.brycz;nych 
I J · k · j ych ynlkó NOT-u, od ich opera~·~ośct i· od-

eszcze p1ę nie sz w w. W ~~1:1· Młodzi.ez· o~~go Domu Kul- ··~w u 

Z lęd · cl · · .,.. ~v działywania. wśród załogi. 
e wz.g u na swoJe zaga merne tury zebrały się w clniu 23 bm., 

film „A po sobocie jest niedziela" d7Jieci ze wszystkich łócl7Jkich szkół W dyskusji n.ad referatem m.bie­
aktualny jest nie tyliko w NRD. podstawowych, aby pożegnać ekipę raili głos również obecni na naradzie 
Również i u nas bardzo ważny jest harcerzy wyjeżdżających na IV technicy i inżynieNJIV!Jlie z Pz-Lemysłu 
problem dostarczania zespołom tea- Ogólnopolskie Igrzyska Zimowe. maszyn włókienniczych. 
trów ochotniczych odpowiednie~, - Wyjazd Jest naąrodą za dobre -Postęp techniczny i mod~ja. 

I 
wyniki w nauce oraz za dobrą po- przemysłu włókienniczego wyłania.-

wartościowego repertuaru. stawę harcerza I sportowca - powie ją nowe zadania dla wszystkich tech 
z naszych świetlic robotniczych, dziat do zebram·ch wlceprzewodni- ników i inżynierów _ nn..vled2ll.'ał 

cząt'y ZŁ ZMP, s'tanlsław Niedzielsl<.i . ~~· 
pow.stających pod. opieką fachowych· - Pamiętajcie, źe miano najlepszych inż. Langhof. - Krajowa produk-

PRACOWNICY SP. „ TERMOMETR": De instruktorów, znikły już bezpowrot Jest zobowi;izujące. Być przodownt... cja maszyn, Jako dziedzina nowa, 
partament Zatrudnienia I Płac Min. kiem - to nie tak łatwo. Ale wlerzt, · l 
Przem. Drobneąo 1 Rzemiosła wyjaśnia, nie tego rodzaju bezwartościowe far że nie tylko dziś, ale I w przyszłości wymaga wte e pomocy i współpracy 
źe centrala ZSP 1 Rz. otrzymała polece· sy - jak „Sto beczek śmiechu" czy będziecie świecić Innym koleąom przy inteligencji technicznej obu tych ga 
nie opracowania projektu w sprawie za „Miłość hrabiego". _ Lecz jeślł kładem„. I~ przemysłu w celu WYtniany spo 

dszereąowanla 1 
pbracownik

1 
ów pr

1 
zy prto- p.....vpa.dlrowo poku•u1... tam ja--• Nastrój pożegnania był n.iE!"Zwykle strzeżeń odnośnie usprawnień pro-

ukcji szlcła a oratory neqo apara u- • _ _, • #'ł ..,.,_.....,.. ~.,...... · · · ~~...ł..1~ d k · 
Podobne zebrania komitetów Fron ry lab. Sprawa płac urequlowana zo- ur"""J"'•J· W :inl'leruu w„~łu o- u CJf maszyn. 

tu Narodowego odbyły się w dniu stanie w naJbliźszym czasie. jacyś Kumlichowie, dobrze będzie, światy PRN m. Łodzi życzył ekipie Wszystkie uwagi dysku1:iantów zna 

22 bm. we wszystkich dzielnicach A. D. z PABIANIC: Radzimy ząłoslć jeśli pójdą oni 'na film „A po sobo- jak najlepszych vvyników sporto- lazły swój wyraz w opracowanym 

Łodzi. Tysiące łodzian wysłuchały ~~ć ~~!~i.rednio do zarządu PGR i zło cie jest niedziela", ponieważ nauczą wych ob. Winiamki. Następnie odby na naradzie planie pracy Stowarzy-

na nich -prelekcji .aktywistów Fron- DANIEL4 SZYMA~CZYK: lnterwenlo· się niejednego... ła się a.ęść airtystycma z uclziałem szenia na najbliź.szy okres. 

tu Narodowego na tematy związane wallśmy. o wyniku powiadomimy. A. zespołu MDK. (b) (g) 

------------------------------------·-----------------------------------------------------------------------------

Michał uścisnął ją;o rękę i wyszedł na 
korytarz. Zanim przebrnął przez wszyst­
kie drzwi i schody, zanim z rąk ogolo­
nego, czarnego strzelca otrzymał z powro 
tern sw6j dowód, poczuł się wyczerpany 
ostatecznie. 

WaTtownik, już inny, z pepeszą na pier 
si, pożegnał go nieruchomo. Dopiero scho 
dząc po frontowych stopniach na ulicę, 
Michał zorientował się, ile czasu spędził 
w gmachu. 

Na uHcy zapadał letni, czerwcowy 
~mierzch. Powietrze było ciepłe i szcze­
g6lnie miękkie, jakie bywa tylko w letnie 
wieczory, ipo całodziennym upale. Brunat 
ne wieże kościołów starego Gdańska roz­
pływały się ·W szarzejącym niebie, które 
od zachodu miało jeszcze ton seledynu, a 
od wschodu roztapiało się już w mglistym 
szafi.rze, jakby w nadpływającym, pow­
stałym z brzegów morzu. Cegły domów 
przybierały nłzawy kolor sosnowej kory, 
zapalały się okna od zachodzącego słoń­
ca. W porcie migotały światła, czerwone, 
zielone, białe. Na złotym pasie zachodu 
ciemniały wzgórza zieleni; pod światło 
stawały się czarne. Dym statków ipiono­
wvmi kolum.:.1ami wisiał w bezwietrznym 

'Z') źródła takiego stanu rzeczy .. Przechodzili Dyrekcja Centralnego Zarządu Prumy 
na montowanie dużych jednostek, gdzie sJu Okrętowego zwncała uwagę na to 
małe przekroczenie harmonogramów po- samo. 

niebie. Na czerwonej w1czy dworca ko­
lejowego zegar wskazywał dziewiątą. 

Michał przeszedł kilka ulic, pogrążony 
w myślach. Potem zatrzymał się. Z przy­
stanku ruszał pusty prawie tramwaj na 
Pohulankcr. Markowski po krótkim wa­
haniu skręcił w stronę oświetlonych drzwi 
baru. Z wnętrza dolatywał piskliwy :iltz­
got skrzypiec. 

CHMURY 

M:>qowało wielki przyrost na wadze i - Inżynierze! Kiedy chcecie ?r7..ekr(i­
skoki w obciążeniu pochylni. Im mniejsze c~y.ć plan •. to przyspieszacie mon~aż naj­
jecłnostki, tym przyrost stawał się mniej- c1ęzszych Jednostek. A przecież kutry też 
szy. Plan państwowy obejmował tylko o- ~ą w planie - mówiono do kierownika 
g61ną liczbę tonażu, przewidzianego na Wydziału Budowy Okrętów, Glogera. 
dany miesiąc. Trzeba go było rozdzielić - DyTcktorze, wyposażenie zależne jest 
na cały asortyment statków. Jasne oyło, od dostaw z zewnątrz. Trzeba to &koor­
że wskainik produkcji kadłubów nie po- dynować z budową kadłubów. Nie moz­
winien odbiegać od wskaźnika wypo- na stosować partyzantki - tłumaczono 
sażenia, ażeby terminy oddania jed- dyrektorowi stoczni, inżynierowi Her~zyń 
nostek do eksploatacji nic ulegały o- skicmu. 
późnieniu. Zasada musiała być ta sa- Ale obok tych niedociągnięć kier.ownic-
ma, -eo w czas1 wojny: me wolno twa, sekretarz zaczynał dostrzegać niepo-
zbytnio posuwać naprzód najszyb- kojące objawy wśród załogi. Współzawod 
szych oddział6w bez podciągni~cia gł6w- nictwo słabło, zdolniejsi ludzie odchlXłzili 
nych sił, odwod6w i tył6w. Nowy dyrek ze stoczni albo porywani przez instytucje, 
tor widocznie nie pawał sobie jeszcze ra- albo w poszukiwaniu lepszego zarobku. 
dy z tym wszystkim. Dążył do formalne Brak mieszkań spowodował odejście wie-

i. go tylko wykonania planu, ale nie ?ano- lu dobrych fachowc6w. Wciąż za mało by 
Pierwszy sekretarz Komitetu Zakłado- \\'ał nad całością. Wkradała się partyzant ło wykwalifikowanych robotników, ludzi 

wego, towarzysz Mokry, dowiedział sicr · ka i żywiołowość. z inicjatywą. Ci nowi, napływający coraz 
o aresztowaniu niterów w Nowym Porcie Mokry nic widział w tym zasadnicze- liczniej z całej Polski, przynosili ze sobą 
tego samego dnia rano. Zadzwonili do nie- go niebezpieczeństwa. Rozumiał, Że jest nienajlepsze obyczaje i tradycje rzcmio­
go z UB. Uprzedzono go, że w związku z to choroba wzrostu. Przyczyną musiała sła, nie rozumieli zespołowej pracy. Ak­
tym Markowski i Leon wezwani· będą na być źle pojęta ambicja Wydziału Budowy tyw partyjny dziwnie osłabł. Wśród zało­
przesłuchanie. Okrętów, niewypracowanie szczeg6lo- gi zaczęły pojawiać się oznaki demorali-

-:- Ładne rzeczy! - powiedział do sie wych, skoordynowanych plan6w opera- zacji. Najjaskraw~zym tego przykładem 

bie sekretarz, kładąc słuchawkę ' •1a wi- .:yjnych, niewciągnięcie do ich przygoto- oyla dzisiejsza historia z robotnikami, a-
dełkach. w~;wania ludzi od warsztatów, z produk- resztowanymi za przemyt. 

Ostatni tydzień był szcżcg6lnie pecho- di. „To wszystko wynika z jednego źr6d-
wy.. Plan wyrabiano nie,równomiernie. - Nie wie lewica, co czyni prawica - !a - m6wił do siebie sekretarz, przcmie­
Niedociągnięcia i opóźnienia na odcinku powtarzał sekretarz: przy każdej okazji, rzając swój niewielki pokój w Komitecie 
wyposażeń nadrabiano wyraźną nadwyż- zdając sobie zresztą sprawę, ż.e za tym - za mały mamy związek z ludźmi. O­
ką· prży montażu kadłubów. Nie trzeba kryje sie dł~i szereg szczegółowych przy pieka nad kadrami wymyka się z naszych 
być wielkim specjalistą, aby z.rozumieć czyn. , ! 1ąk.~" 
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-~~ ~ GChoc1}annłeegmo mówią, co mn~go robią ';I _
6

~ 
· · ~- 1 przerobić płaszcz ~ 

Jak;e 

materiały 
podobają 
Tobe 

najbardziei? 

G dy mój płaszcz, który sprawi­
łem sobie przed sześciu laty, 

dostał tzw. „lustro", w dodatku po­
strzępił się i miejscami zupełnie 
wytarł, po krótkiej „naradzie fami­
lijnej" postanowiłem, że uszyję so­
bie nowy, a stary przerobi się na 
paletko dla Pawel'k.a. 

- Ale kto to wykona? - zastanowila 
się żona. - U prywatneqo krawca dro 
qo wyniesie.„ 

- No wiesz! - oburzyłem się. 
Mamy . przecież od tcqo uspołecznione 
placć.wki rzemieślnicze ... 

Na wsze!l<I jednak wypadek posta· 
nowllem przedtem skomunikować się 
z Państwowym Przadsiębiorstwem 
Krawiecko · Kuśnlcrsldm, czy w za­
kres Ich pracy wchod7ą również prze 
r:'.>bkl używanej odzieży. 

PRZERABIAMY WSZYSTKO 

- Nasze wszystkie placówkl w licz­
bie sześciu „rzyjmują do przerobienia 
wszelką odzież dla mężczyzn, kobiet 1 
dzieci. Ceny pobiera się jak przy szy. 
clu odzieży z noweqo mat-:riału z tym , 
że klient mt1si odd;ić luż poprute 1 wy· 
prane i<awalki materiału. Jeżeli nie są 
dokładnie spn1te, za!<ład może doliczyć 
dodatkowo 1 & procent - o~.wiadczy~a 
w zastęp~rwie dyrektora główny księgo 
wy, ob Jadwiqa tnis. 
Chciałem już popruć płaszcz, ale 

żona poradziła. żebym najpierw po­
szedł do jakiegoś zakładu i omówił 
bliższe szczegóły urzeróbki. 

Piękna wystawa Domu Mody 
PPK-K przy uHcy Połrkow­
skiej 102 przyciąga wzrok. Z szyl 
du umieszczonego za szybą dowie 
działem się. że placówka ta, jak 
i zresztą pozostałe, wykonuje pła­
szcze, ubrania, mundury, pelisy 
itp. Trochę mnie zdziwiło, że ani 

ł.odzianie obejrzą 
festiwale f ii mów: 
• 
• • 

rumuńsłd~h 
czechosłowacki eh 
polskich 
radzieckich 

9 węgierskich 
i :młodzieżowych 

W roku bieżącym łodzi.anie będą 
mieli możność zapoznania się z o­
statnimi osiągnięciami kinematogra 
iii tak krajowej jak i zagranicznej 
dzięki festiw&lom filmowym, które 
odbędą się w następującej kolejno­
ści: w marcu - festiwa.J filmów ru 
muńskich, w kwietniu - przcgl~ 
filmów czechosłowackich, w lipcu i 
sierpniu - międzynarodoWy uoka.z 
filmów młodzieżowych, we- wrześniu 
- dni filmów pOls1dch, w listopa­
dzie - festiwal filmów radzieckich 
oraz w grudniu - przegląd filmów 
węgierskich. 

Jeśli zaś chodzi o najbliższy okres, 
to w marcu u1rzymy na naszych ekra· 
nach: dwa nowe fllmy produkcli ru­
muńskie! „Noc niespodz1an<>k I „N1tr1a 
Kokor". rtlm w los ki „Cud w M.-diola· 
nie' raclzteckl film kolorowy „Kurtyna 
w qór~". rarłzlec\d prorrram składany 
„ l Ma;a 1 SS2 w Moskwie" f „Jeżdżcy 
Kubania" oraz rilm produkcji NRD 
„Chłopcy z nad Kranłehsee". (z) 

sł()IV'v·em szyld nie wspomina o I sonełu domów mody. że tabakiera 
przeról:>kach, ale położyłem to na Jest dla r.osa, a nie nos dla tabakie-

l 
ry. :te qdy klient zqłasZll się w celu 

karb Z\vykłego przeoczeni.a. dokonania prze1·óbki, nzileży qo trak 
tować ta'< samo jak klienta. ktnry 

ALE PERSONEL O TYM NIE WIE chce sobie uszyć coś z noweqo ma-

l teriału. 

- Chciałem przerobić swój płaszcz Wszelkie uspołecznione placówki !st· 
na palto dla dziecka... nieją po to. aby w jak naJszers°'zym za-

Na twarz.ach obu e\$pedientek od kresie pomagaly cz!owlekowl pracy. Je 
m-0lowało się głębokie zdziwienie. żeli zaś ktoś może I chce oszczędzi.;; w:.· 
Po.szeptały coś ze sobą, wreszcie J·e da~ków na kupnie mate1·iatu. zakłady 

podległe PPK·K powinny mu bezwzglę 
dna oświadczyła, że ov.>szem. można dnie Iść na rękę. Doradzić. zanronono· 
przyjąć takie zamówienie. Ale gdy wać, tak aby klient wyszedł przekona· 
poprosiłem o cennik, bo z doświa<l- ny. że potraktowano go właściwie. 
czenia wiem, że za każdy fason o- I Jeszcze Jedna rzecz. Czy nie nale· 
bowiązują inne stawki, spotkałem żałoby przekalkulować cennika za prze 

róhki? Wprawdzie przy zszywaniu ma 

. 
się 

- W jakim mate-

się z kategoryczną odmową. teriatu z kawatków jes t sporo roboty 
- Moqę ceny podać tylko ustnie, ale niemniej jednak nie zawsze przeróbkA 

cennika nie wyd<'>m, bo Jest wyłącznie wyma,ga jednakowerro wkładu pracy. a 
do wewnętrzneqo użytku... różnice rno~a tu być w niel<tórych wy 

riaLe byłoby mi najładniej? - zasta­
nawiają się łodzianki ogLqdając Licz-
ne wzory tkanin, które centra La Tek sza I o ny 
stylna zaprezentowała na swym poka 
zie w skLepie przy uL. Piotrkowskiej 87 powyrywał na 
Wybór jest trudny, bo wzorów jest 

wicher 
Zdrowiu Zastępca kierownika ob. Firma.n- padkach dla klienta Istotne. Och. 

ty również potwierdził to stanowis 
ko, dodając: 

- Do nas przychodzą różni ludzie. 
Nie bra!< wśród nich i prywatnych 
krawców. którzy chcą feclynie pod;"'1· 
trzeć nasze ceny I potem z nami kon· 
kurować ... 

- JESZCZE ANI RAZU ..• 

P ostanowiłem zbadać, jak wy 
gląda to przyjmowanie do 

przeróbki w innych placówkach. 
W drodze do zakładu przy ul. 
Piotrkowsk;ej 83 intensywnie za­
stanawiałem się, na czym konkret 
nie taka „konkurencja" prywat­
nych krawców może polegać, ale 
nic nie wymyśliłem. 
Moje pytanie, czy przyjmuje się 

używaną garderobę do przerobieni.a 
wywołało w tym zakładzie niemniej 
szą konsternację, niż w pierwszym. 

- Nie wiesz, czy u nas można takie 
coś przyfąć? - zwróctla się jedna oso 
ba urzedu jqca do dru,gleJ. 

- To zależy od krojcz„ąo, ~ się 
zqodzl. Bo my jemu nie możemy nie r.a 
rzucać - dodała tonem wyja~n!enia w 
mnJą ~trone. A w drzwiach jeszcze od 
wr:'.>cila się: 

- Ale taka prz<!róbka kosztuje tyle 
co uszycie nowej rzeczy, plus 18 pro· 
cent. 

Wprawdzie główny księgowy nie 
wspomniał o owych 18 procen­
tach, w tej chwili jednak najiistot 
niejs-z.ą dla mnie 6'prawą było, czy 
krojczy „się zgodzi"'. 
- Widzi pan. my zaudnłczo nteehęt 

nie przyjmujemy do przerobienia 1ta­
re rzeczy. A jaki duży Jest chłopiec I 
czy palto ma dużo klinów? 

- A dużo Jut wykonałlkle dotlld 
takich prze.-óbek? 

Jeszcze anl jednej-

- NAl\I TEGO NIE WOLNO 
ROBIC._ 

·Dom Mody przy ul. Piotrkowskiej 
153 nastawiony jest wyłącznie "la 
damską lekką odzież. Toteż postano 
wiłem zbadać możliwości przerotie 
nia dla żony jej sukni na bluzkę. 

Stojąca przy ladzie z przewieszo­
nym przez szyję centymetrem kraw 
cz~ni pośpieszyła z odpowiedzią: 

- Nam zasadniczo nie wolno teqo ro 
bić. ale ostatecznie. jeżeli suknia nie 
ma za dużo cięć, można będzie to zała 
twić.-

• • • D) następnych placówek PPK·K Już 
nie poszedłem Udam się tam za 

kilka dni. przekonany, te do tego cza~u 
d~·rekc ja PPK·K przeczyta ten artykuł 
t wyrin<rnie odpnwlednte wn1o~kt. 

A powinny one pólść moim zda, 
niem w k1erun1<u uświar.łom•enla per· 

ponad 200 Trzeba się jednak zdecy- n t 
Z miłos'crą zaufan~em dować, aby móc wypełnić ankietę a we 

« l I · zatytułowaną „Co ci się najbardzie:' k • 
• • • podoba". Uwagi klientek mają dużą drzewa Z Grzeniami 
I przyw:ązamem wagę, od nich .. bowiem zależy kie- w niedzielę w nocy nawiedziła 

SJJOgląda naród potski runek produkcJi naszego przemysłu I Łódź szalona wichura, która spowo 

t 
. A . R Fdot. Ew1· aeSzarkfhaąrc -I :zo~~~~a ~z:~~~u n~oś~dr:!:a7'.!i:t~ 

n a PO ę Z n ą fm IQ a Z C ::~~E~t::;~:~~~~::e~ł:;::~ 
z zabezpieczaniem magazynów fa­
brycznych i budynków. w których 
siła wiatru potłukła szyby, powy­
rywała okna wraz z futrynami. 
Prócz tego wicher pozrywał gdzie 
niegdzie przewody telefoniczne, po­
krycia dachów i wywrócił ploty na 

Al{ademia 
ku czci 7 roc'"zn:cy 
ORMO • 

W 7 rocznicę powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej w sali 
1\101< w Łodzi odbyła się uroczysta aka 
demi a. 

Po zaqajenłu przez przewodnlcząee­
QO ORZZ, Sumerowskleqo, do zebranych 
ORMO-wców ; qosci przemówił przedsta 
wiciel KŁ PZPR. Miszczak. 

Z okazfl rocznicy przodulący ORMO· 
wcy otrzymali pamiątkow11 odznaki. 
Proporzec przechodni przypadł w u­
dziale najlepsze! lednostce ORMO przy 
I komisariacie MO. 

Na osiedlu akadem=ckim 
im. Bohaterów· ZWM 
odsłonięto „ 

tablicę pamiątkową 
Ofledle akademickie przy .ul. Bystr:ry 

ckiej w Łodzi w dniu 22 bm. otrzymało 
nazw9 „Bohaterów ZWM". 

I. W niedzielę, 22 bm. w Teatru No 
wym w Łodzi odbyła się u.-oczy­

sta akademia poświęcona 3S rocznicy 
powstania Armii Radziecki•!. W odświę 
tnie udekorowane! sali zebrali się liczni 
przedstawiciele społeczeństwa łódzkłeqo . 

Po zagajeniu akademii przez prze 
wo4niczącego Prezydium Ra<ly Na­
rodowej m. Łodzi - Ola.ska, przed 
stawicie} Wojska Polskiego, ob. Szu­
bicz wygłosił przemówienie, w któ­
rym przedstawił historię niezwy­
ciężonej Armii Ra<l:zńedciej. 

- 35 lat temu, zrod?JODa przez 
Rewolucję Pa.ździernikowl\,' powsta 
la Armia Ra.dziecka - armia no­
wego typu, armia, jakiej nigdy do­
tąd ludzkość nie miała I mieć nie 
mogla - powiedział oa m. in. 
Po raz pierwszy w historii powsta­
ła armia, broniąca zdobyczy wlasne­
g-o narodu przed arresJą imperializ­
mu. 

- Z mR~ zaufaniem I przy­
wiązaniem spocl..U naród p0Jski, Je 
go wojsko Jadowe - na połężJUł Ar 
mię Radzłeck"-

- Słowa te zebrain1 przy-wił.al! Hl 
tuzjastycznymi okla&kami I okrzyk.a 
mi n.a cześć Armii Radzieckiej i Ge­
neralissimusa Stali.na. 

Po krótkim zaqaJentu uroczystości 
przez wiceprzewodniczącą ZŁ ZMP, Ml 
kuć, qłos zabrał prof. dr Achmatowłcz. 
Następnie z-ca przewodntcząceqo Pre- Po akademM przedstawiciele KŁ 
zydium Rady Narodowe! m. Łodzi 
Ciesielska dokonała odsłonięcia tabllcy PZPR, Prezydium Rady Narodowej 
pam1atkoweJ. m'. Łodzi, TPPR. LPŻ i ZMP złożyli 

Uroczystość zakończyło wystosowa- · ' d p ik. Wd · 
nie listu do naJlepszeqo przyjaciela ~1.ence po omn iem z1ęczno-
młodzieży - B<>łesława Bieruta. I SC'! W Parku PO'lliatows:kiegp. 

8 marca - coraz 
zobowiązań - coraz więcej 

Dla uczczenia Międzynarodoweqo I ce' w Łódzkiej Elektrowm. Zobowią 
Dnia Kobo.et łodzianki podejmują maso zały się one uporuidkować bibliote 
we zobow1ązan1a produkcyfne oraz zo- . . 
bowlązania dotycz~ce zbiórki odpadków kę zakładową - obłozyć W paipler 
użytkowych I utrzymania czystości w 2.400 tomów. (mg) 

bliżej 

przedmieściach. (Z) 

Łódź otrzyma 
,,Łódź 28'' 

Łódź otrzyma Jeszcze Jeden 111•z14d 
pocztowy. Jak nas Informuje Dyrekcja 
Oltręqowa Poczt I Telekomunikacji, z 
dniem 11 marca br. w lokalu przy ul. 
Unii 1 uruchamia się urząd pocztowy 
l.ódź 28. 
Czynny on będzie w dni powszednie 
od qodz. 8 do 1 5. 

Od marca . 
mozemy znowu 
korzystać 
z samolotów 
„Lo1u" 

Z Łodzi do: 
" Krakowa 
,.. Poznania. 
11 Szczecina 
będzie można latać począwszy od 

1 marca. Z dniem tym bowiem zo­
staje wznowiona komunikacja lotni­
cza z tymi miastamL 

Od 1 marca wchodzi również w ży 
cie nowy, wiosenny rozkład lotów. 

Przy okazji warto przypomnieć. że 
pracownicy sektora państwowego i 
uspołecznionego korzystają na li­
niach lotniczych „Lot" z 33 proc. 
zniżki. 

miejscach pracy. ~-----------------------------'-----------------------------~ 

8 Kto szybciej e Kto lepiej 
Ostatnio pakowaczki z ZPPończ. 

im. Zubrzyckiego Helena Głntelma.n i 
Władysława. Konieczna zobowiązały 
się spakować ponad plan po 50 tuzi 
nów pończoch. a pakowaczka Broni 
sława Miklaszewska - 60 tuzinów. 
Sortowaczki Kazimiera Włodarczyk 
i Józef!' Kubiak wysortują ponad 
swoią normę po 50 tuzinów poń­
czoch. W sumie podjęło tam zobo­
wiązania produkcyjne 10 pończ06za 

Nowe warunki nabywania mebli na raty 
11isze Pa maszynie .i stenografuje 
Zwycięzców w konkursie czekają nagrody 

eliminacje, wytypują kandydatów 
i zgłoszą ich do łódzkieg., oddziału 

Stow. Stenografów i Maszynistek 
przy ul. Kilińskiego 50, tel. 278-16. 

(o) 

rek. 
Nie byle jakie również zobowiąza 

nje podjęły członkinie rady kobie-

W celu uprzystępnienia jałc naJszer· cza 1200 zł - to na 10 rat, a Jeślł wy 
szym rzeszom pracuj14eej ludności na- nosi ponad '200 złotych m1es1ęczn1e -

bycia mebłł na raty, CHPD zmieniła do to na 8 rat. 

tyehczasowe warunki kupna w swych Wiadomośc! o tyle Jeszcze łnteresujll· 
sklep;-ch. ca, te wszystkie sklepy CHPD w Lodzi 

otrzymały obecnie woększ• 1łośc1 najbar 
dziej poszukiwanych meb'i lak kompie 
ty sypialniane I stołowe, toaletki, tapcza 
ny, kredensy Itp„ przy czym SĄ też me 

Obecnie, jetell wynaqrodzenle praco 
wntk1> nie przekracza 800 zł mles1ęcz. 

nie brutto, mote on nabyć meble na 12 
rat, jeżełl wynaqrodzenle nie przekra ble wykonane w orzechu. Co) 

Pisanie korespondencji, zarządzeń 
notatek, protokołów itp. pochłania 

dużą część dnia pracy we wszystkich 
biurach. Dlatego też bardzo ważnym 
jest problem podniesienia na wYŻ-
szy poziom techn'.czny prac biuro-1---------ir-----------------------------------------·---------------------·--------------------------------------------------------

wych - w tym wypadku maszyno­

pisania i stenogi:afow'l.nia. 
W związku z tym Stow. Stenogra­

fów i Maszynistek wraz z CRZZ or­
ganizuje 15 marca br. ogólnopolski 
konkurs stenografii i pisania na ma­
szynie, przy czym warunkiem uczest 

nictwa jest stenografowanie z szybko 
ścią co najmniej 200 zgłosek na minu 

tę . a dla piszących na maszynie - 350 

uderzeń na minutę. 
Uczestnikóu: jednej jak i drugieJ 

konkurenc11 czPka. po 5 nagród - od 
1.500 do 300 zl. p.-zv czym zgodnif 
z zarządzeniem PKPG pracownicy 
biorący udzial w konkursie otrzyma· 
3a, okolicznościowe urlopy i do War­
szawy oojada na koszt sw<'.); firmy. 

Przedsiębiorstwa. urzędy i instyh· 
cje z ~erenu Łodzi i woiewództwa 
do 1 marca pr.;9ryrowadzą u siebie 

WICEK: - Skończyły się nasze I WACEK: Nie potrzebujecie WACEK: - Zarobimy oczywiście I WACEK: - Nie wiecie, kim są cl 
tara.paty, trzeba się zabrać do pra· 'IP~tromonterów? 'liniej. ale jeśli naczelnik mówi. Żt> lwa.j bumelanci? 
cy... NACZELNIK: - Owszem. ale po· inaczej nie można, to chyba wie na: I ROBOTNIK: - To robotnicy po-

WACEK: - Zupełnie słnc;'Enie. a.Jf I i!Pwa7. nle mam wolnvch etató"" ieplej... !łwórzowi, a.le oni są na eta.ta.eh elek 
już w swoim zaw-,dzle. ,Je~te~m' „nl!'ę was -rnyjąć na etaty vr.al'~W- WICEK: - Grunt. te pracu.iem:v tromonterów bo to kuzynowie na-
Plektr:vkami. a monterzy z vewno· ników oodwórzowych„. i a nie jak cl dwa.i. co się iapił od 3zego naczelnika-
ścia sa noszukiwanl.„ „ • &"odziny_ CD. c. n.) 

• 

• 
ł 
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STC'I' ~~'EXPRESS !LUSTROW Amr-

Antkiewicz Rodak . Zodecvdowa_ły d~słownie ostatnie piłki 

cwKs przegrał w Lublinie 012 Kolejarz (Gd.) ponownie zdobył puchar 
Stal (Chorzów) spada z I ligi bokserskiej p . · d · ł · · · tk k" · ' k" · 
Najpiękniejszą walkę na meczu 

pięściarskim o mistrzostwo I ligi 
Gwardia (Gdańsk) - Stal (Chorzów) 
stoczyła IJara: Antkiewicz - Rodak. 
Zv.-ycięsfwo przyznano jednogłośnie 
Antkiewiczowi, ale walka była ra­
czej Wyrównana. 

Antkiewicz. po słabszej pierwszej 
rundzie, zwiększył w następnej tem­
po i wyraźnie dosżedł do głosu, ale 
w ostatniej musiał zwolnić akcję, co 
wykorzystał Roda..1<. 
Dobrą formę wykazali również 

Stefaniuk. Bazarnik, Nowara i Kraw 
czyk, natomiast Węgrzyniak z naj­

większym ti-u­
dem pokonał 
Urbaniaka. 
Wyniki tech-

niczne (na 
pierwszym 
miejscu pięś­

ciarze Gwar­
dii): 

Justka zdo­
był punkty w. 

o. z braku przeciwnika. Stefaniuk 
wygrał w II starciu przez k.o. z Gó­
rewskim, Flisikowski przegrał w I 
rundzie przez tko. z Bazarnikiem, 
Arttkiewicz pokonał Rodaka, Pek 
wygrał dzięki dyskwalifikacji w II 
starciu Zagrodzkiego, Krawczyk zwy 
ciężył Merkela w III starciu przez 
tko. Siluka pokonał Próchnicki, Mi­
chalaka wypunktował Nowara, Wę­
grzyniak wygrał z Urbaniakiem. 

* • * 
W Lublinie miejscowy OWKS nie 

oczek.iwanie zwyciężył CWKS 12:8. 
Niespodzianką' meczu jest porażka 
Woźniaka, który walcząc w w.adze 
piórkowej przegrał z Greniem. 

Wyniki te<:hniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Lublina): 

SRODA, l!S LUTEGO 

14.11 Dla klas !Il i IV - audycja i!lłow­
no-muŻyczna pt. „Uczmy się śpiewać". 
14.30 Muzyka operetkówa. ls.10 „Nad 
Tagiem" - odc. 2 powieści. C. Arconady. 
15.30 Audycja dla dzieci z cyklu: „Spra­
wy ważne i ciekawe". 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - wyklad z cyklu: „Przyro­
da" (I). 16.20 Program lokalby. 18.40 Re­
cital skrzypcowy z. Roesnera. 19.00 
„Książki", które na was czekają". 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 „Blokada" -
kol. odc. pmyieśct W. Ketlińskiej. 20.20 
Koncert Krakowskiej OrkiesVY" l Chó­
ru. 21.32 Muzyka taneczna. 22.00 „Wszech 
nica Radiowa" - wykła<I z cyklu: „Nau 
kil o świecie" (II), 22.20 z t'wórczoścl 
Schuberta. 23.15 Pieśni Dymitra Kaba­
lewskleiio. 23.35 F. E. Bach: Koncert 
D-dur na orkiestrę. 

Nowy - „Henryk VI na łowachM - 19 
Im. St. Jaracza - „Pułkownik Foeter"-

19 
Powszechny - "Intryga 

19 
miłość•• 

Mały - "Domek trzech dziewcząt"' 
19.15 

Muzy„zny - „Kraina uśmiechu"' - 19.15, 
Płnokto „Skarb na pust'kow1u" - l7 
Arlekin - „Jaś Szpak" - l? 

KUNA 
BAŁTYK - Dwaj :llołn.lerze - 14.39, 11.30, 

18.JO, 20.30 
GDl"NlA - P~ogram filmów , doltwnen­

talnych I 1tu1tu.ralno-ot;w1atowych - '*• 
19. Ulica Graniczna - 20. Program dla 
na;mt6dszyeb - 16. 17 

1 MAJA - Trzeci szturm - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Bitwa stalingradz· 

ka II ser. - 16, 18, 20 
MUZA - Nie ma pokoju pod oliwkami 

- 18. 28 
PIONIER - Miasto nieujarzmione - 11, 

19 
POLONIA - A !><! sobocie Jest niecil.lela 

- 16, 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE - Skarb - 18, 20 
Jł,EKORD - Fan!an Tulipan - 16, .u, %0 
:ROMA - Przybrana córka - 18, 20 
SOJUSZ -'-- Bokserzy - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

montu 
SWIT - Zakazane piosenki - 17.45, 28 
TATRY - Knock-out - 16, IS, 20 
WISLA - Milczenie jest zlotem - 16, 

18, 211 
WLOKNIARZ - Strój galowy - lS. 18, 

29 
WOLNOSC 

18, 20 
ZACHĘTA 

Cywil na stadionie - 16, 

Spieniony nurt - 18, 211 

Nocne dyżury ·aptek 
DzisieJszeJ nocy dyzuruJą następujące 

apteki: Plotrkow•ka 165 . Narutowicza 6, 
Rzgowska 147. W1ęcKowskiego 21, Karo­
lewska 48. Przybysi.ewsk:ego H, Llma­
no~'Sk!ego 80 i AL KoSciuszki 48. 

Dyzq_r p0łożniczo-g1nekolog1czny· dzl8 
od godz. 8 do 20 dyżuruJe szpital Im. dr 
H Wolf. Ul Łag~ e-wn1cka 34. od ~odz. 
2fl :'Io 8 ~~pita! tm M Cune-Skłodow-
~k•p1 11T C11""1P - ~1'ł'"lri...,w<;;;K1e1 l!; 

orywo1ące mecze ostatniego nia urn1e1u sio ow 1 zens 1e1 
Dosłownie ostatnie piłki pię-

ciodniowych zmagań najlep­
szych siatkarek polskich zadecydo­
wały która z drużyn zdobędzie Pu­
char Polski. Z czterech kandydatek 
najlepl!'Zą okazała się drużyna gdań­
skiego Kolejarr.a, zdobyw~jąc po raiz 
wtóry zaszczytną nagrodę. 

Po mniej ciekawym spotkaniu dru­
żyn Gwardii krakowskiej i wrocław 
skiej (wygrał Kraków 3:1) do walki 
o pierwsze miejsce stanęły Spójnia-

Tak więc I liga pięściarska straciła Unia. Drużyna łóc!zka mia.la raczej 
jedynego reprezentanta sportowvch I szanse teoretyczne na zaję-::ie pierw­
zrzeszeń związkowych, gdyż Stal szego miejsca w turnieiu. Mogłoby 

(Chorzów) spada do II ligi. się to stać tylko w tym wvpadku 

gdyby wygrała ona ze Spójnią, a je<l 
nocześnie gdyby Kolejarz przegrał z 
AZS w stosunku 2:3 Mało kto wie­
rzył, że sprawy przybiorą taki obrót. 

Unia zagrała słabiej, a co ważniej 
sze - popełniła błąd, zbyt późno bo­
wiem zdecydowała się na wycofanie 
z boiska słabiutkiej Sol<irzówny, któ­
ra psuła moc piłek. To zadecydo­
wało o przegraniu drugiego seta n.aj 
dłuż.szego, jaki rozegrano w całym 
turnieju. Mając dwa sety stracone, 
Unia wygrała dwa następne, ale o­
statni znów przegrała. Wynik ~:2 dla 
Spójni 15:6, 22:20, 10:15, 10:15, 15:13). 

Po tej rozgrywce wszystko zależa­
ło od vvyniku spotkania Kolejarz -
AZS. Gdyby wygrał AZS. puchar 
zdobywała... Spójnia, dzięki lepsze­
mu stosunkowi setów. Kolejarz mu­
siał więc wygrać z AZS, żeby utrzy­
mać nagrodę. 

Drużyna gdańska grała ni~o sła­
biej, n.iż j)oprzednio. Zbyt często za­
wodzily Tomaszewska i Kurtzówna, 
którym nie wychodziły ścięcia. Naj­
lepszą była tym razem Welsyng. 
zwłaszcza przy siatce. Doszło do pię­
ciosetowej rozgrywki. 

czyste wręczenie pucharu -.zwycięs­
kim siatkarkom Kolejarza i\ceremo 
nial zakońcŻenia turnieju. 

Ostateczna 'kolejność drużyn: 1) Ko­
lejarz (Gdańsk) - 4 zwyc. 14:5 set. 
2) Spójni.a (W-wa)! - 4 ZWYC. 14:8 
set. 3) Unia (Łódź) - 3 ~--yc. 11 :8 set. 
4) AŻS (W-wa) - 3 zwyc. 12:9 set., 
5) Gwardia {Krak~") 1 'INl)'C. 

4:14 set., 6) Gwardia (Wrocław) -
O zwyc. 4:15 set. 

4 rekordy Polski 
padły w Toruniu 
na Spartakiadzie WP 

Na Spartakiadzie Zimowej 
W.P. pobito w Toruniu cztery 
rekordy Polski w podno.szeniu 
ciężarów. 

W tTójboju Biała<'! _"'ft półciężka 
- 357, · 2 kg, a w ~ucie -
137,2 kg. Witucki w w. ciężkiej 
w trójboju 325 kg oraz Heidek w 
w ciężkiej w wyciskaniu 113,1 
kg. 

Łyżwiarki ZSRR . 
ieszcze raz udowodniły 
że sq niedoścignione 

W ostatnim secie, gdy AZS prowa­
dził różnicą cztere<:h punktów (13 :9), 
zdawało się, że już nir nie uchroni 
Kolejarza od porażki. W tym prze­
łomowym momencie Kolejarz nie za­
łamał się je<lnak, grał nad.al spokoj­
nie i opanowanie. Nawet szalony, 
chwilami przekraczający formy spor 
towe doping widowni dla AZS, nie 
zachwiał równowagi siatkarek gdań­
skich. Zwyciężyły one 3:2 (12:15, 
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15:8, 10:15, 15:7, 16:14). 
Po rozgrywkach odbyło się nro-

W Lillehammer (Norwegia) zakoń­
c.zyły się łyżwiarskie mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej w k-Onku­
rencji kobiet. Zawodniczloi radzi.ec­
kie jeszcze raz wylcazaly swo;a, bez­
względną wyższość w tej dziedzinie 
sportu, zo.jmujqe czołowe miejsca we 
wszystkich biegach oraz w wielobo­
;u. 

Siatkarki wdzkie;. Unii w lcarykatu­
rz.e Henryka Nygi. Na dole od lewej: Warszawo, Kotowice, Kroków 

I 
Solarzów-na, Zakrzewska II. Powyżej: 
Skrodzka, Candryk, Zakrzewslca I, 
HilczeTówna, Serwatko. Na górze: 
Kopczyńska, Hofmokióuma i trener 

Ficek. · . Rekord I ołkaczewskiego pobity! Tytuł mbtn:ynł ł!Diata zdobyła 
Szczegoljewa (ZSRR) - 207,64 pkt„ 
a wicemistrzyniq zosW.\« Zukowa 
(ZSRR) - 207,713 pkt., J) Sel\ehowa 
(ZSRR), 4) Huutmu!n (Finla.idin), 
5) Akifjewa (ZSRR), 6) Thordwald­
sen (Norwegki). 

Tych 18 koszykarzy 
wybrano do_ kadry 

· Pływacy osiqgoiq coraz lepsze wyniki 

w skład lódzkleJ kadi')' zost&U zan-
czeni następujący koszykarz!': . 
WŁOKNIARZ - Waligórski, Jtaczma-

rel<, Wiśniewski, Brudz, Michalski. ·, __ 
SPOJNIA - Szor, Michalak, PloszeW• 

ski, Pawlak, Skrodzki. 
GWKS - Pietrzak, Kaczmarek I Ka­

siński. 
AZS - Rutkowski, KOLE.1ARZ - CS&­

pllńskl, 
OGNIWO - Clunlelewskt, &aesecł6H:I 

I Szmidt. 
Kadra t.renowae będzie dwa razy ty­

godniowo: w łrody I piątki, w sali Ogni 
wa, od godz. 20.Jt, pod kierunkiem tre­
nera Kuleszy. Będzie to przygotowanie 
reprezentacji Łodzi do półflnałow:vch 
rozgrywek „ Puchar Miast, które roz· 
poczną się 13 marca. 

Gwardziści zakończyli 
Z1mowq Spartakiadę 

W Zakopanem zakończon<> ostatnie 
konkurencje II Zimowej Spartakiady 
ZS. Gwardia. 

W punktadi ogólnej zwyciężył 
Kraków 40 pkt. przed Wrocławiem 
36 pkt. i Warszawą-miastem 34 pkt., 
4) Białystok, 5) Łódź, 6) Katowice. Ze 
względu na niekorzystne warunki 
atmosferyczne konkurencji w jeździe 
szybkiej na lodzie nie rozegrano. 

_ M,~ q :eucn~r Mi~t , W.wsza­
wa - Wrocław zakończył się 

z'Wydęśtwem Warszawy 109,:71:--punk 
tów. ,. 

Zawody . ptzyni~~ rKiWy rekord 

Wspaniale spisały się 
młode klingi polskie 
w Budapeszcie 

W niedzielę pótnym wieczorem 
zakończył . się w Budapeszcie 
trójmecz szermierczy, w którym 
udział brały młodzieżowe repre­
zentacje Polski, CzechCASłowacji i 
Węgier. 

Nasi młodzi szermierze spi6ali 
się w tych zawodach nadspodzie­
wanie dobrze, zwyciężając repre­
zentację Czechosłowacji 13:3 i re 
prezentację Węgier 9:7. 

tJ. · Zwłaszcza zwycięstwo nad Wę-
1· grami jest dl.a naszycll szermie-
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rzy bardzo cenne, gdyż, j·ak wia­
domo, Węgrzy reprezentują w 
szermierce najwyższy pioziom 
światowy. 

Bieg na 5.000 m zakończył rii: ZłD!l­
cięstwem Hiiutun,en, ktÓTA wynikiem 
9 :06,1 pobi!a reko-rd §ioiata zawod­
niczki radzieckiej Kareli11.11 (9:10,7). 

Polski. Ustanowił go nieoczekiwanie 
Mroczkowski (W-wa) podczas pory­
wającej walki w wyścigu na 100 m 
st. dow., w którym osiągnął czas 
59,2 sek. Tołkaczewski przepłynął 
ten dystans w czasie 59,8 sek., a więc 
w tym samym co w ub. tygodniu. 

w me<:zu osiągnięto wiele dobrych Fatalna 
wyników. Pobito jeszcze 4 rekordy 

niedziela 
okręgowe i klubowy rekord Polski, szachistów 
ustanowiony przez Rtafetę CWKS 
na 4x200 m st. dow. - 9.22,6. 

łódzkich 

W skokach do wody zde<:ydowane 
zwycięstwo odnieśli reprezentanci 
Warszawy - CP.rząszezówna i Rękas, 
a mecz piłki wodnej równieź wygra­
ła Warszawa 16:2. 

W Bytomiu mecz pływacki o Pu 
eh.ar Miast Katowice - Poz­

nań wygrała drużyna Katov.ric 
112 :81. Osiągnięto tutaj na ogół prze 
ciętne wyniki. 
Niespodzianką zawodów jest zwy­

cięstwo Klemińskiej (Poznań) na 
100 m mot. nad rekordzistką Polski 

Dlriem. alepowtHJzet\ •:rta .r1a nae1ll· 
stów lódzkleh ub. niedziela. Wł(!knian 
grai w Pomtanht :ae Sp6jnll\, :11 Jr:tórll 
przegrał %,5:5,~. .Jedyne zwyclęstw<1 od· 
nl6sl Gadallński, a D&t1lańsl<i, Banue­
wlea I W'r6blewski zremisowali. Porażki 
ponieśli: Regedztński, Kaczmarek, Rer­
manowa I lasiewlca Jun. 
Ł6dzkle Ogn.lw<1 g-ralo w Warnawle s 

Ogniwem I również przegrało Z:i (Jedlla 
partia nledokoń„zona). TntaJ duźy 5Uk­
ces Ddnló&I Szymański, który wygrał z 
Platerem. 

ZELOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEl\fYSŁU BAWEŁNIANEGO 

R. Gryszczykówną. Wyścig ten przy Zelów, ul. Żeromskiego 21, 
niósł nowy rekord Polski juniorek przypominąją, że stosownie do 
ustanowiony przez Klemińską w cza d 
sie 1.26,6. Czas osiągnięty przez R. uchwały Rady Państwa i Ra Y 
Gryszczykównę 1.26,8. Na 100 m st. Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r 
dow. Procel (Katowice) uzyskał wszelkie zażalenia 1 odwołani;; 
1.01,2. załatwia dyrektor lub jego za-

l W meczu piłki wodnej Katowi.ce stępca we wtorki od godz. 12 do 
pokon.;ły Poznań 8:1 {3:0). · 14 i od 16 d-0 18. Jeśli we wtorek H eprezentacja Krakowa, osła- przypada dzień wolny od pracy. 

będzie Mecz powtórzony 

Gliwice - Łódź 10:10 
Piękne zwycięstwo przez k.Q. odniósł bsiak 
W meczu pięściarskim o Puchar I półśre<lniej Zajączkowski zremii:;o­

Miast reprezentacja Łodzi oparta na wał z Próchnia~iem, "';' ~· średniej 
bokserach GWKS i Gwardii wystąpi Wolak wygrał Jednogłosrue z Kuc­
ła tym razem w Gliwicach. Mecz me.rzem, w śre<lniej Tomczyk po dra 
zgromadził 3 tys. widzów. Drużynę matyc-... nej" walce zremisował z: Ko-. 
łódzką powitano serdecznie i wręczo żuszkiem, w półciężkiej Lisiak wy­
no jej jako upominek piękną brą- grał przez: klasyczne k.o. w Ili star­
zową statuetkę boksera. ~iu ,z Jankowskim i w ciężkiej Kwiat 

w walkach uzyskano następujące kowski przegrał przez dyskwalifika-
wyniki: cje w II starciu z Kubicą. 

Ogólny wynik meczu 10:10. Ponie­
waż w rozgrywkach o Puchar Miast I 
odpada przegrywający - mecz 
Łódź-Gliwice musi być powtórzony 

w muszej1 Różycki został zbyt po­
chopnie zdyskwalifikowany za nis­
kie uniki w II starciu i zwycięstwo 

przypadło Dryszowi. W koguciej 
Skąpiec wygrał ze Stypą. w piórko­
wej Gajewski prowadził na punkty 
lecz·w III starciu trafiony silnie prze' 
Skowronka poddał się, w lekkiei 
Weseli wygrał jednogłośnie z Woj­
ta~zynem, w l. półśredniej Matuszew 
ski przegrał z Wawrz:vniakiem.: w 

Pracowmcy poszukiwani 
?rzadki na maszyny obrączkowe. mon 
terów maszynowych, robotników gospo· 
darczych zatrudnlą nat'ychmiast Srod· 
'Tliejsko-Lódzkie Zakłady Pczemysłu Jed· 
wabn1czego. ł...t)dż, ul. RaoseveJta nr 10 
Zgłos7enia osobiste przyjmuje dział per­
~onalnv ł~S-K 

biona brakiem Dobranow- dniem przyjęć jest najbliższy 
skiej, pokonała reprezentację Szcze- d . , e<ln' tygodnia 368-K 
cina 84:82. W czasie zawodów padł zien powsz 1 • 

rekord okręgu krakowskiego w szta-1 . . . . 
tecie 4x200 st. tlow. - 9.48,s. Pracowmcy poszuluwan1 

_Mecz piłki wodnej wygrał Kra- rnżynlera • konstruktora, kontro!era te-
kow 5:2. chnicznego t kalkulatora narzędziowni 

Tenis stołowy • W dwóch grupach 
9ra1ą drużyny żeńskie 

W rozpoczętych mistrzostwach dr11-
tynowych Łodzi w tenisie stolow_ym 
żeńskim uzyskana następujące wyniki: 
Kuśnierz - U. Ł. 2:8, Odzież - Gwar 

dia e:10, CBT - KS Łukasińskiego I 
4:6. Ł. z. Kin. - Budowlani 455 0:10, 
Ł. z, Kin. - P. Ł. 0:19, KS Łukasiń­
skiego 11 - Ł. F. Zegarów 10:0, Spój­
nia 326 - P. Ł. 0:10, KS Luksemllurg­
Budowlanl ł55 4:6, P. Ł. - Budowl. 455 
18:0, Ł. z. Kin. - KS Łukasińskiego I 
0:10, A 11 - U. Ł. l:S. t.. F, Zegarów­
A li 8:10, Gwardia - U. Ł. 0:10, A 11 -
Kuśnierz 7:3, CBT - Spójnia 326 ~:10. 

Rozgrywki odbywają się w dwó<·ti 
grupach. \V grupie I prowadzi KS Lu­
kasiń~kiego przed Politechniką Ł. 
I Spójnią, a w ;rupie II - Uniwersy­
tet L. przed Gwardią I Ł. F . Zeo:arów 

poszukują Lódzkie Zakłady Przemyslu 
Guzikarsko · Galanteryjnego. Warunki 
do omówienia w dziale personalnym • 
Lódź, ul. Z'łkątna łHl3. S96-K 

Kierownika Sekcji Transportu, planistę 
Materiałowego zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Łodzi, ul. 22 Lipca nr 5. Podania wraz 
z życiorysami przyjmuje sekcja perso­
nalna, pokój nr 32. 472-K 

Pracownlce do elektrycznego podnosze­
nia oc~ek zatrudni Spółdzielnia- „ Uni­
wersalna" w Pabianicach. 29 Stycznia 
Nr 6. S71-K 

Blacharui, spawacza, pracowników pła„ 
cowych I sprzątaczkę zatrudnią LódZkte 
Zakłady Obuwia, ul. Wólczańska u. Zgto 
szenia przyimuje sekcja personalna w 
.rodz 7-15 427-K 

2 palaczy • kotłowych i „racowników pro­
dukcyjnych zatrudnią natychmiast Spół­
dzielcze Zakłady Chemiczne „Oleina". 
Zgl,,.,zenia w sekcji }łersonalnej, Sarnia 
nr 3-5. 518-K 
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